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OGNIE SZTUCZNE 
N A WZO

Dziś wieczorem  nowy 
pokaz

POWRÓT d z i e k a n a  
CANTERBTJRY 
M. HEWLETTA 

JOHNSONA
Na lotnisku w Baneasa 
wylądował samolot, wio 
zący z Bukaresztu dzie­
kana Ćanterbury, M. 
HewleWa Johnsona, w i­
ceprezydenta Towarzy­
stwa Anglo-Radzieckie­
go. M. Hewlett John­
son wraca! z kongresu 
Intelektualistów we 

Wrocławiu

POLSKA W WALCE 0  POKOI
Problem Niemiec winien być rozstrzygnięty

w myśl układów zawartych w Jałcie i Poczdamie
Przemówienie ministra Modzelewskiego

Kim Z g ro m a d ze n iu  G e n e ra ln ym  O l i  w P a ryżu
PARYŻ (PAP). — Na czwartkowym 

plenaraym posiedzeniu Zgromadze­
nia Generalnego ONŻ wygłosił prze­
mówienie Minister Spraw Zagranic z 
nych R. P. Zygmunt Modzelewski, 
wysłuchane z dużą uwagą przez , otoeć* 
nych. - Minister m. innymi' stwierdził: 

Każdy obiektywny obserwator mógł

I  u ważyć, ż e  w T ostatai-óh czasach 
imo-gły się , tendencją zanie^zające 

osłabienia autorytetu Grgamzacjil 
* Narodów Zj edmoczony ćh. Tendencje 
te -wyrażają.• się ogólnie biorąc w usi 
łowaniu podporządkowanie Orga^iza' 
cji interesom jednego mocarstwa: lub. 
pewnej. grupy mocarstw.

Rząd Polski będzie bronił 
Karty Narodów 
Z j e d n o c z o n y  e h  

W  związku z tym, podobnie jak w 
ubiegłym okresie, rząd polski będzie 
na ostatniej sesji bronił Karty Nar o 
dów Zjednoczonych i każdego wysił- 

* ku. który zmierzać będzie do reali­
zacji wytkniętych przez Organizację 
celów:, a więc do uczynienia z .Orga­
nizacji ważkiego instrumentu dla o- 
brony pokoju na całym świecie.

Sprawozdanie ; Sekretariatu czyni 
niedwuznaczne aluzje, iż zawieszenie 
działalności Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w sprawie Niemiec 
stało się bezpośrednią lub pośrednią' 
przyczyną prawie każdego martwego 
punktu, każdego rozczarowania z 
działalności ONZ w ubiegłym roku. 
Nie mówi jednak, że istotną przyczy­
ną ' tego stanu rzeczy jest bezpośred­
nia konsekwencja odejścia od po­
czątkowych zasad współpracy, jaka 
się ustaliła w czasie powstawania 
naszej OrgsniKno-ji.

Sprawa niemiecka jest sprawą 
pierwszorzędnego znaczenia dla spra 
wy pokoju i  w Europie i na całym 
świecie. Dlatego każdy, kto' chce 
trwałego pokoju, zaińteresowany jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym 
uregulowaniu tej sprawy, a tym bar

faktem powziął inicjatywę zwołania 
narady Trzech w Wynikiem
tych. narad było ostrzeżenie przed nie 
bezpieeżeóstwąmi separatystycznej dr o 
gi regulowania, problemu niemieckie­
go, wybranej przez: zachodnich są­
siadów Njćmieo, pchanych w tym kie 
runku przez interesy- grup zza Ocea­
nu,
• Ostrzeżenia nasze nie były wzięte, 
pod uwagę'. Przeciwnie, odbyły się 
narady londyńskie, które W wynikach 
swoich doprowadziły *do wyraźnego 
rozbicia . Niemiec, tworząc, już na 
pierwszym swoim etapie ostre kon- 

(dalszy ciąg na str 2-ej)

KampaBia przedwybarcza trwa

Mfwt tura Wal!aee6a
NOW Y JORK (PAP). Wallące opu 

ścił Nowy Jork, udając się w  27- 
dn iow ątu rę  wyborczą, w  czasie kto- 
rej przejadzie ~ 15 tysięcy kSlcmę 
trów i będzie występował w - S  Sta 
nach.

26 września Wallace wygłosi p rze  
mówienie na 4 Dorocznym Kongre

sie . Amerykańsko - Słowiańskim w 
Chićągo. Podróż Wallace‘a obejm uji 
rówńież wybrzeża Pacyfiku. W ost4 
tńi . tydzień kampanii wyborcze! 
Wallaće będzie przemawiał w  okr< 
gu nowojorskim , jednym  z naywał 
niejsżych dla  partii postępowej.

dziej kraje sąsiadujące , -posredimo 
z Niemcami. Jeśli chodzi o delegację 
polską, to staliśmy i  stó-lmy nadal na 
stanowisku, że rozwiązanie sprawy. 
Niemiec będzie słuszne tylko wtedy, 
gdy . będzie osiągnięte przez porozu­
mienie czterech mocarstw, reprezen­
towanych w Radzie Ministrów 'Spraw 
Za graniczny eh, Uważamy, również, że 
takie rozwiązanie jest możliwe.

Później,-a mianowicie w lutym rb., 
gdy pojawiła się wyraźna groźba roz 
bicia Niemiec przez t. z,w. proklama­
cję frankfurcką, stwarzającą nowe 
państwo niemieckie pod nazwą Bizo- 
bid, rząd polski zaniepokojony tym

Strajk, generalny we Francji
na znak proles^u przeciwtk© rządow ej polityce plac

PARY Ż (API) Wczoraj od samego rana ulice Paryża pełne były 
tłum ów ludzi, śpieszących na piechotę do pracy. Powodem tego jest 
Wielki strajk pracowników wszystkich środków lokom ocji łącznie s me­
trem. Nie kursują nawet taksówki.

NADZIEJE I ZŁUDZENIA
Wszyscy zdajemy sobie dokładnie 

Sprawę z wrogiego stosunku do Pol­
ski niemieckich elementów reak­
cyjnych, Wiemy, że w  Niemczech, a 
Szczególnie, w  strefach zachodnich, 
stąle podsycana j£et propaganda, 
zmierzająca do łudzenia Niemców 
nadzieją rew izji ich granicy wschód 
niej oraz powrotu wysiedlonych z 
Polski Niemców na nasze ziemie za­
chodnie.

My wiemy, że tego rodzaju na­
dzieje niemieckich rewizjonistów 
nigdy nie docźekają się realizacji,, 
niemniej jednak każdy Schulz czy 
Muller chętnie wsłuchuje się w  sło­
wa Schumacherów czy Keiserów, 
wysuwających w  swym programie 
politycznym sprawę rew izji granic.

Za Schumacherami stoją anglo­
sascy agenci, stoją specjaliści od 
wichrzenia, od organizowania „zim ­
nej wojny", zm ierzającej do osłabie- 

.nia naszych nerwów.
Bo cóż 'oże- pomyśleć ten czy 

ów w Polsce, słuchając angielskiego 
radia, gdy trafi na przemówienie ja­
kiegoś niemieckiego odwetowca, świe 
żj wybielonego przez sąd denązyfi- 
kacyjny.

Każdy Polak wie, że stan, który 
istnieje obecnie jest trwały. .

Bo radio londyńskie, nie poda 
wiadomości, zaprzeczającej te­

mu, co mówią niemieccy rewizjoni­
ści. Nie poda np:, że przed dwoma 
dniami w Erfurcie na zjeździe Par­
tii Chrześcijańsko — Demokratycznej 
Niemiec (CDU) przemawiał przed­
stawiciel Zw. Radzieckiego, płk Tul- 
panow, który oświadczył:

„Wschodnia granica Niemiec, 
uchwalona w Poczdamie, jest nie­
naruszalna. W wykonaniu tych 
uchwał przesiedlono kilka milio­
nów  ludzi, zamieszkujących zie­
mie polskie, do strefy radzieckiej 
i stref zachodnich Niemiec... 

Wszelkie rozbudzanie wśród prze 
■ siedleńców nieziszczalnych złu­
dzeń, rozniecanie nastrojów szo­
winistycznych przeciwko Polsce... 
hamuje wychowanie ludności Nie 
mieć w duchu demokratycznym".

. Tak. Złudzenia odwetowców nie­
mieckich są nieziszczalne. Zdecydo­
wanie . i siła Zw. Radzieckiego i 
wszystkich demokratycznych naro­
dów stj tego najlepszą gwarancją.

Strajk ten w ybuchł niezależnie od 
proklamowanego w  całym  Kraju 
strajku powszechnego, który trwał 
2 godziny1. O bjął on wszystkie kate­
gorie - pracowników. Ogółem wzięło 
w nim udział 5 milionów robotni­
ków,

WŚzystkie autobusy1 pozostały w 
garażach, a Wagony kolejki podzięm 
,nej nie wyruszyły ze swych stacji. 
'Pracownicy - metra, szoferzy i kon­
duktorzy autobusów, właściciele 
•taksówek wylegli na ulice, by zor- 
Sgah/zpwaó wielkie- ' demonstracje

przeciwko rządowej polityce plac.
W strajku powszechnym, który 

rozpoczął się w czoraj po południu, 
Wzięli udział urzędnicy ' ministerstw, 
prefektur, administracji publicznej, 
ubęzpieczalni społecznej, personel ga 
zowni J  elektrowni, zakładów uży­
teczności publicznej, .hoteli, kaw iąr- 
n' restauracji oraz wszystkich za­

kładów przemysłowych. Również ra­
dio zamilkło na te dwie godziny.

Dewaluacja
f/r aralii?

PARY2 - (PAP). „Combet" powołu­
jąc się na mformację z Waszyngtonu 
zamieszcza wiadomość o grożącej 
Francji- nowej dewaluacji.

Nowy kurs franka wynosiłby 315 
franków za dolara.

Wiadomość tę potwierdza „Monde' 
i „Paris Presse".

Udany wypad, wojsk gest. Maskosa

o  mas M wieś c i  w ł& scĘg  _______

stalą w obronie wolności
| RZYM  (PAP). Palmiro Togliatti 
^został powitany huczną owacją, gdy 
Swe czwartek wystąpił po raz pierw 
ts iy  od zamachu na swe życie na 
l^gromadzęniu publicznym, przewod- 
Jnicząc na posiedzeniu włoskiej par 
'HP komunistycznej.
| Na posiedzeniu tym przemawiał 
Jzastępcą sekretarza partii Ługi Łon 

go, podkreślając, że 'kom uniści w ło 
sey są zdecydowani bronić ze wszy 
stkich sił wolności i demokracji 
przeciwko wszelkimi próbom  prze 
mocy. Mówca stwierdził, że reakcyj 
ny charakter obecnego gabinetu 
włoskiego f  wzmagający się wpływ 
imperializmu USA uwydatniają co 
raz ostrzej przeciwieństwa politycz 
ne i klasowe w e Włoszech.
; RZYM (PAP). W Rzymie, Turynie, 
Genui i w wielu innych miastach od 
były się manifestacje : wiece z udzie 
łem setek tysięcy robotników. Na 
wiecach wysuwano żądanie podwyż­
ki płac. W Neapolu, Palermo. Reg- 
gio i Ca la brio, odbyły się wiece pra 
co-wników przedsiębiorstw państwo­

wych, na których przemawiali przed 
stawi ciele włoskiej konfederacjiv pra 
cy. W Parlamencie włoskim odbyły 
się debaty nad wnioskiem sekretarza 
włoskiej konfederacji, pracy, Fernan 
do Santi w sprawie polepszenia wa­
runków materialnych urzędników 
państwowych kosztom dodatkowych 
podatków 1 nałożonych na warstwy 
posiadające. Wniosek Santiego w gło 
sowaniu 'odrzucono.

Sprawy palestyńskie
AMMAN. Przybył tu dowódca arab­

skiej f,armii w yzw oleńczej" — JEl Kau- 
dii. źapetontt on króla Abdullaha o 
swej pom ocy w akcji zwalczania now e­
go rządu arabskiego w  Palestynie*

cznej wtargnęły do południowej częś' 
ci miasta Nemela, wysadziły w po­
wietrze miejsco-wą elektrownię i wy­
cofały się po 3-godzinnej walce.

Inne oddziały gen. Markosa wkro­
czyły do miasteczka Amąllada,. ow­
ładnęły urządzeniami telefonie ano -  
telegraficznymi i wycofały się bez 
strat. .

Górnicze rekordy
KATOWICE (PAP) W ciągu 

dwóch pierwszych dekad wrześ­
nia br. na czoło zjednoczeń prze­
mysłu węglowego wysunęły się 
zjednoczenia* rybnickie i  cho­
rzowskie.

Zjednoczenie rybnickie, przodu­
jące pod względem produkcji, 
wykonało w  tym okresie 104,1 
proc. planu, zaś chorzowskie zjed 
noczenie, przodujące pod wzglę­
dem wydajności, osiągnęło 1517 
kg wydobycia, dziennego na 1 gór 
nika.

Konserwatywny organ brytyjski domaga się

przyjęcia Hiszpanii do ONZ
LONDYN (PAP) Konserwatywny 

tygodnik „Spectator" występuje na 
rzecz przyjęcia Hiszpanii franki- 
stowtkiej do ONZ, wyrażając opi­

nię, że przewodniczący zgromadzeń 
nia Bramuglla „miał całkowicie ra­
cję" wystosowawszy odpowiedni a- 
pel do Narodów Zjednoczonych.

MOSKWA (PAP). W rio<iy na 22 | m. 
oddalały greckiej armii demokraty-
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Polska w walce o trwały pokoi
(dokończenie ze str. i-e j)  

ffltkty w Berlinie. W odpowiedzi na 
tę politykę, rząd polski w porozumie 
niu z rządem Związku Radzieckiego 
Hwołoł konferencje ośmiu zaintereso­
wanych państw do Warszawy. Kon­
ferencja ta opracowała realny pro­
gram pokojowego załatwienia sprawy 
niemieckiej. *

jak  to wykazały dalsze wypadki, 
uchwały warszawskie nie straciły nic 
se swej aktualności. Przeciwnie, ana 
la idy one nowe potwierdzenie ich re­
alistycznego podejścia do zagadnie­
nia Niemiec, chociażby w konieczno­
ści rozmów Czterech' mocarstw w Mo 
dfcwie. Faktów tych nie obali mydla­
na bańka mostu powietrznego ^  re­
zultat poli/fk i jednostronnych pak­
tów, wynikających z uchwał londyn- 
sflcich.

Samolotowe 
dostawy węgla 

nonsensem gospodarczym  
Nikt bowiem nie jest w stanie u-

sprawiedliwić takich gospodarczych 
nonsensów jak dostarczanie samolota 
ml węgla' do Berlina. Wprawd^e są- 
moioty te więcej z Berlina wywiozły 
niż przywiozły, ale marnowanie dóbr 
ekono-zicznych nie może' uzasadnić 
żadna racjonalna polityka, podobnie 
jailc rtiłtet nie uzasadni p̂ rób rozbicia 
jednego miasta aa r64n% systemy gOr 
spodatcze, o  różnej walucie, rożne) 
administracji HR ^

Próby taksę mc że czynić ten tywce, 
kemu a&leży nie tylko na rozbiciu 
Berlina, ale J na rozbiciu Nienuee. 
komu jednak absolutnie nie ealeey na 
pokoju w Europie. Nam, delegacji 
polskiej — a "myślę, że i wszystkim, 
którzy odczuli na sobie straszne skut 
ki ostatniej woVixv a jnowfej wojny 
n.Łe pragną — na pokoju jednak bar­
dzo zależy. _ . ' • ■

W czym bowiem tflpwt istoża rae-

Zawsze byliśmy zdania, że właśnie 
realizacja tak zwanego planu odbudo 
Wy Europy ujawni najlepiej jego wte 
ściwą istotę. Okazało się, i  to jest już 
dziś dla wszystkich jasne, że plan ten 
zmierza między innymi celami do od 
budowy zachodnich Niemiec.- Zmie­
rza on  do odbudowy takich wawel­
skich Niemiec, któreby zdolne były 
do ponowienia swojej a®re®ji.

. Świadczy o  tym i  tolerowanie i. za 
' cÓ ę^ule-w -^W ófS ch  'iaehbdbieh' iró-'- 
wisjońfstów niemieckich, _ rekrutują­
cych się z szeregów hitlerowskich. 

.Świadczy o  tym i zarzucenie sprawy 
demontażu fabryk wojennych i aarzu 
cenie sprawy reparacji i sprawy de- 
nazyfikaejl.

Wszystko to zmierza do jednego će- 
Łu, a mianowicie do stworzenia z Nie 
mieć Zachodnich uzależnionego od 
siebie bastionu reakcji i rewi.zjona- 
zmu —• odskoczni, na której mogli by 
się oprzeć podżegacze wojenni w 
swoich planach podboju świata. Je­
żeli do tego dodamy, że w nieco in- 
,tvej postaci, ale podobną politykę 
przeprowadza się i w Japonii oraz, 
że w szeregu innych krajów faszyści 
torb Ich epigoni znajdują coraz szer­
sze poparcie u tych samych czynni­
ków. to będzie dla nas jasne, że w 
okresie sprawozdawczym mało zwró­
cono uwag] na wykonanie rezolucji 
drugiej sesji Narodów Zjednoczo­
nych, zalecającej walkę ż działalno- j 

. ścią podżegaczy wojennych.
Myślę, że obecna sesja zajmie się i 

tym. zagadnieniem gruntownie, ż e , 
Wyjdzie ona z jedynie słusznego za­
łożenia, a mianowicie; dążenie do po 
fcóju, a-.msi się zacząć nie tylko, od 
moralnego potępienia podżegaczy wo 
Jennych, ale musi docierać do źródeł 
podżegania do wojny, musi również 
dawać wyraźny opór kołom zainte- 
iresowanym w wojnie. Organizacja 
nasza mogłaby w tej dziedzinie czy- 
jjja iHraimimi mumii..muminiiiim mehii'w t ;ŝ

i S Z T A N D A R l
PARAM ENTA KOŚCIELNE j 
wykonuje fachowo i solidnie i 

Pracownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁO W A * *  
Pozna* ni SKar&owa 23 T«’

Druga bezpłatna

wycieczka
na W Y S T A W Ę  
Ziem Odzyskanych

Szczegóły w  Nr 28-ym

„PRZYJACIÓŁKI

nić stanowczo więcej, niż obecnie. 
Czyż np. nie byłoby plusom w j«j 
działalności* gdyby się bardztej Babi 
fcereoowała Światowym Kongresem In 
telektuaUstów w obronie połcoju, od 
bytym niedawno w polskim ińleśote 
Wrocławiu? Czyż nie powinna popie 
rać jasno ł wyraźnie każdego szeoere 
go wysiłku w walce z  wojną?

Okres sprawozdawczy przyniósł na 
szej Organizacji również wielkie roe 
czarowanie w dziedzinie wykonania 
rezolucji z  grudnia HM6  c. odnośnie 
rozbrojenia zarówno w stosunku do 
broni atomowej jak 1 Innej.

Sprawozdanie Sekretariatu mówi 
również m. n. o  działalności w dzie 

dżinie społecznej. Polska uczestni­
czy prawie we wszystkich agencjach 
Społecznych Narodów Zjednoczonych, 
nie bierze jednak udziału w Między­
narodowej Organizacji Uchodźców.

Mamy ku temu specjalne powody. 
Organizacja ta, której celem miało 
być umożliwienie uchodźcom po­
wrotu do ioh macierzystych 
krajów, w rzeczywistości stała 
się organem, przypominają­
cym niećo Międzynarodową giełdę 
pracy, dostarczającą taniej siły robo 
czej różnego rodzaju przedsiębior­
com. _

Jeżeli chodzi <j uchodźców pol­
skich, w dalszym ciągu ogrdmną ich 
masa znajduje się poza granicami ma 
ćierzystegó kraju, przy czym rozczit 
ca się ich po całym świeci® i nieraz 
smusaeni są oni godzić się na waru a 
ki pracy, zbliżone do warunków aa 
pół niewolniczych. Gdy zaś po cięż­
kich doświadczeniach na dalekiej ob 
czyżnie zwracają się do organizacji 
uchodźców o umożliwienie im powro 
tu do kraju, każe im się płacić z 
własnej kieszeni, wiedząc z góry, że 
to jeśt absolutnie niemożliwe.

Mówiąc o sprawie 1 uchodźców, 
nie mogę pominąć innego nieco aagad 
niema, Mam tu na myśli powrót do 
kraju ojczystego dziesiątków tysię­

cy  dzieci', wywiezionych z Polskd w 
czasie hitlerowskiej okupacji do Nie 
mieć i przeanaczonydh na zgertnanizo 
wanie.

Do tej pory, mimo wielokrotnych 
interwencji, nie udało się Rządowi 
Polskiemu przekonać władz okupacyj 
nyoh - w Niemczech zachodnich, żeby 
zwróciły matkom daiesiątki tysięcy 
dzieci polskich, przebywających w 
trzy laita po zakończeniu wojny, 
zwłaszcza, w brytyjskiej strefie okupa 
fcyjnej w Niemczech! Dziwnie pojęty 
humanitaryzm władz okupacyjnych 
chce uwzględnić przyzwyczajenie do 
dzieci narzuconych im siłą rodziców 
niemieckich, nie chce natomiast zro­
zumieć, że są to dzieci porwane i 
gwałtem wywiezione, i że na dzieci 
te czekają ich matki w Polsce.

Podnoszę tę sprawę dlatego* żeby 
zwrócić uwagę, że jeżeli takie fakty 
są możliwe, to gdzie można mówić o 
rozwoju 4 pracy naszej organizacji 
w dziedzinie społecznej! Oczywiście

tiobrae jc«t nieść pomoc deieciom — 
o czym pts&o ąprawozdanie oefarota- 
ria<tu — ode praede wszystkim trzeba 
oddać dzieci łcih rodzicom, nie 2&I 
tolerować | utrwalać skutki hlttorow 
skich łapanek. Odzie tu w Świetle 
takich faktów można mówić o wznio 
słych prawach czto-wieka l 

Dla delegacji polskiej, Okres obją 
ty przez sprawozdanie Sekretariatu 
był doświadczeniem jeszcze raz po­
twierdzającym słuszność naszego oto 
new&ka i realność adziei związa­
nych z działalnością ONZ. Organiza 
oja nasza spełni te nadzieje pod jed 
nym jednakże warunkiem. Warunkiem 
tym jest przestrzeganie zasad, które 
legły u lej podstaw, a więc szczerej 
wispólipracy wszystkich jej członków, 
opartej nie na egoistycznych intere­
sach grup, ale na woli narodów do 
pokojowego wspófltżyeia. Warunkiem 
tym jest wykonywanie powziętych 
wspólnie dycyzji w myśl Karty i i  
zgodnie z jej duchem. ]

M i ' s r s B w & i l
a  B e f M  B & W M M & B

LONDYN (PAP). — Brytyjskie Fo- 
reign Office potwierdziło wiadomość, 
że Stany Zjednoczone zażądały o>ficjal 
nie od Wielkiej Brytanii wstrzyma 
nia rozbiórki „pewnej kategorii'* 
zakładów przemysłowych w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej- Niemiec.
Odpowiednia nota została przesłana

» Opada lala 
panikarskich zakupów"

Pod tym tytułem eamtesżcza ^Dtlen- 
nik Pętaki" interesująca sprawozdanie z 
sytuacfi na Tynkach całego kraju:

Podczas odprawy w Biurze Cen w War 
sza wie stwierdzili przewodniczący Ko­
misji Cennikowych poszczególnych wo­
jewództw, że na ogół w całym kraju 
mamy już za sobą okres przejściowego 
natężeni* obrotów handlowych I wzmo- 
femej fali zakupów artykułów spożyw­
czych.

Najwięcej trudności nastręcza nieupo­
rządkowany jeszcze rynek mlęsno-ttusz- 
czowy, opanowany w dużym stosunku 
przez handel prywatny. Na ogół Jednak 
we wszystkich województwach zanoto­
wano w ciągu ostatniego tygodni* wy­
raźną poprawę. Większość uczestników 
odprawy zwracała uwagę na znaczną 
ilość mięsa, używaną ba wędliny, co od­
powiada jodynie Interesom rzeżnlków, 
korzystającym z wysokich marż zarob­
kowych przy przeróbce. Niską podaż nie 
rogaclzny tłumaczono brakiem dopasio­
nej trzody, Stan ten ulegnie zdecydowa 
nej poprawie w drugiej połowie' paź­
dziernika. Podaż trzody chlewnej zwięk­
sza się ostatnio, zdecydowanie.

Prawie całkowicie minęła fala maso­
wego zakupu cukru, zapałek, nafty, mąki 
ltd. Poprawia się także sytuacja na od­
cinku masła. W województwie kielec­
kim, lubelskim 1 gdańskim nie zanoto- 
; wano wzmożonego popytu na sól i cu­
kier. VJ

Skup ziemniaków przebiega pomyś­
lnie. Województwo kieleckie spodziewa 
się bardzo znacznych nadwyżek kartofli, 
województwo warszawskie — warzyw, 
głównie kapusty.

Zakłady gastronomiczne zwróciły się 
o obniżkę przysługujących im marż, bo 
wiem — zdaniem niektórych restaurato­
rów — ustalone cenniki usług gastrono­
micznych są już za wysokie i odstręcza­
ją klientów, szczególnie w zakładach 
niższych kategorii.

17 wrześnio, i  stanowiła odpowiedź 1 
na protest Betrlna.

Żądanie amerykańskie jest obecnie* 
rozpatrywane w Foreign Office i 
jak się p-reypiusaCza — będzie ono tej 
matem specjalnej konferencja pomięć 
dzy Bevinem 4 Marshallem.

Przed rozpoczęciem wojny w Indonezji
PARY Ż (PAP). Powrócił tu z  Wa 

szyngtonu holenderski minister 
spraw zagranicznych — Stikker. We 
dług doniesień ̂ prasowych, Marshall 
obiecał udzielenie rządowi holender 
skiemu przez USA pełnej pom ocy 
w  w alce z  ruchem wyzwoleńczym

Do oslttieono^o zwycięstwa
leętlzic walcatylw grecka Armia Ludowa

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wbćnej 
Grecji nada ta tekst memorandum
tymczasowego rzędu demolaratycsnC- 
gó Grecji, Skierowanego do General 
ń eg-ó ’ ZgTOiińadzeuia ONZ.

'M-eniórand u*m śiwie-rdza , ' że s>p rawa 
Grecji, będąca na poraądiku obrad 
Zgroimadeenaa Generalnego ONZ, bę 
dzie dysfloitowanó zeoczme bez udzie 
łiu ludu gredkiego, wa-kszącego o ■ nie 
piodilegitoŚG i demołkracię. To-teź rząd 
tymczasowy uiw-ażo, że Narody Zjed­
noczone powinny wysłuchać przedsŁa

wieieli ludu greckiego, delegatów rzą 
d-u d eanokratycznegb i armii demo­
kratycznej Gre-cji.

Po przedstawiemini ingerencji mo­
carstw imiperialietycgnyęh -7- mćmoaran 
dum ' stwierdzaj*- że, skierowujic. swój 
głos d*o ONZ. spełnia obowiązek rzą 
<łu detmokratyewego wobec Narodów 
Zjednoczonych i wobec pokoju, i za 
pewma, że mimo feifroru, oszczerstw 
i prowokacji, rząd tymczasowy bę­
dzie prowadził walkę a" do ostaitecz 
nego wyz-woleniia ludu greckiego.

w ®
na rok 1940

WARSZAWA (PAP) W dniu 24 bm. 
Stołeczna Rada Narodowa przyjęła jed­
nogłośnie budżet ot. st. Warszawy na 
rok 1949. W obradach, którym przewod­
niczył ob. Sankowski, przewodniczący 
SRN, wzięli udział prezydent m. st. War 
szawy Toiwińsk, 1 wiceprezydent Jasz- 
ćzuk.

Budżet na potrzeby tSarządu Miejskie­
go preliminuje sumę 2 miliardy,, ©o tys. [

-  uchwalony
zł. Przedsiębiorstwa miejskie gospoda­
rują sumą 5 miliardów 22 mil. zł. Po­
nadto na zakłady zaopatrzenia wewnątrz 
nego przeznaczono 608 mil. zł, na zakła­
dy lecznicze 1 miliard 400 mil. zł, na za­
kłady opiekuńcze 240 mil. zł, pogotowie 
ratunkowe 41,3 mil., na ośrodki wcza­
sów i turystyki 118,9 miliona zł, miej­
skie teatry dramatyczne 154,9 miliona 
zł, ogród zoologiczny 23 i pół miliona

BUDAPESZT, w Budapeszcie został 
stracony Nedest jm re, Jctóry w czasie 
reżimu Szalasiegc (gtównego zbrodnia­
rza wojennego Węg*er), pełnił funkcję 
Komendanta Budapesztu. Nedesi linre, 
Który przez czat dłuższy symulował cho 
robę umysłową, znany byl jako Kat Bu 
dapesztu.

BUDAPESZT. Wkrótce dó Polski w y­
jeżdża wycieczka dziennikarzy węgier­
skich dla zwiedzenia Wystawy Ziem Od 
zyskanych ..

PRAGA. Na JF międzynarodowy kon­
gres spółdzielczy przybyła do Pragi de-

D U Ż Y  w y r o k
KAPELUSZY DAMSKICH, MĘ­
SKICH I DZIECINNYCH, oraz 
BERETÓW SZKOLNYCH 
po cenach hurtowych, 

poleca pracownia i
EDWARDA MYSLIBORSKA l S -to  
Łódź; Śródmiejska 191 K  5640

legacja spółdzielców radzieckich w sk&a 
dzie 21 osób.

LONDYN. Grecja i Wiochy podpiszą 
wkrótce traktat przyjaźni. Porozumienie 
wstępne w tej sprawie osiągnięto już 
id Rzymie.

] : .ÓNACHIUM. Prokurator zapowie­
dział złożenie apelacji przeciwko unte- 
winnimiu przez niemiecki sąd denazy-  
fikacyjny w 'Monachium gen. Haidera, 
b. szefa sztabu hitlerowskich sił Zbroj­
nych,

PARYŻ. Mbi. Bevin odwiedził w  pią­
tek przed południom min. Marshalla id 
gmachu ambasady amerykańskiej w  Pa 
ryżu. Beutnowi towarzyszył specjalny 
wysłannik rządu brytyjskiego w MO* 
sk wie — RoDerts.

w  Indonezji. W związku z tym, w  ho 
lenderskieh kołach politycznych 
przewiduje się, ze wojska holender 
skie przystąpią w krótce w  Indo­
nezji do działań wojennych

fimiiawie utczkuią
TEL AVTV <PAP> Z  kół żydowskich j 

informują, że oddziały arabskie skon­
centrowane pod Latrun, położonym na 
drodze między T d> A ilw « i 
mą, roKpocsęły w piątek zakrojoną na j 
szeroką skalę ofensywę przeciwko ty - 1 
dowskim lmiem komunikacyjnym.

Po dyrektywy 
do Waszyngtonu

Najlepszy pocztowiec
SZCZECIN (PAP). Dyrekcjo. Poczt 

i  Telegrafów okręgu szczecińskiego ] 
przedstawiła db nagrody technika 
Tadeusza Sikorskiego, który osiąg­
nął 300 proc. normy, wysuwając się 
We współzawodnictwie pracy na ezo 1 
ło pocztowców z U okręgów Polski.

.WIEDEŃ (PAP). Austriacki vaiXL 
finansów Zifnmermann uAał się aa 
molotem do Waszyngtonu, gdzie za 
bawi prawdopodobnie 14 dni.

Celem podróży min. Zimmerman- 
na jest „omówienie spraw Zwiążą 
nych z planem Marshalla". Tutej­
sze koła polityczne przypuszczają, 
że w  Ameryce ustalony ma by 6 no 
w y kurs szylinga austriackiego w  
stosunku do dolara w  myśl um owy 
dwustronnej mięctey Austrią a USA

cy Związku, Piotr Nowacka ora* kil 
ku członków zarządu Związku.

Wezysey zatrzymani nadużywali 
swoich stanowisk służbowych w ca­
lu przysporzenia sobie nadmierny eh 
korzyści majątkowych, dzia ła ją  nż 
szkodę interesu pubłicmego.

Zostali oni skierowani do oboaa 
pracy.

SZKOŁA Mar,] 
InA. Jerzego I 

Rlebera. \ 
«I WROCŁAW ni]

_ ___________ ttl. Knłolcti lt  5W
przyjm uje stale zapisy,

:i-54S4

prowadzał selekcję Żydów, wyw ożo­
nych do prac przymusowych 1 obo­
zów zagłady. Podczas selekcjonowa­
nia, znęcał się nad nimi mordując 
płaczące dziecko i szereg osób do* 
rosłv-*

SOSNOWIEC (PAP) Dnia 23 bm. 
Sąd Okręgowy w  Sosnowcu skazał 
bestialskiego kata hitlerowskiego z 
Sosnowca, Friedrich^ Kuczyńskiego 
na karę śmierci.
' Przewód sądowy ustalił, że Ku­

czyński odegrał decydującą rolę w  
eksterminacji Żydów  na Śląsku i w  
Zagłębiu Dąbrowskim. Był on or­
ganizatorem getta w  Sosnowcu 1 Bę­
dzinie, brał udział w  łapankach, prze

Szkoła Kosmetyczna
WROCŁAW — ul. Lelewela 21

Jednoroczna szkoła zawodowa przyj 
m uje W PISY w  lokalu szkolnym 
od 18 —  19. 9240

SŁOWO POLSKIE Nt 265 Str. Z

Nauczycielowi i uczniowi
pomoże w  nauce zagadnień o Polsce współczesnej

„Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy" 
Prenumerata miesięczna pocztą zł 135 
Wpłacać na konto !PKO I 4692. W  07

Proszek Luboński 
„ P o f i T l i o w a ^

tępi najskuteczniej 
karaluchy szwaby Mp.

2«i<łać w  drogeriach! K  5046

r
Światowej

sławy
psycbosrafolog

Bersando,
darem jasnowidzenia 
przepowie nleomyl- 

, IJU. al® każdsmu Jego
problemy wydarzeń życiowych. °kretta 
dokładnie charakter, kierunek zdolno- 
ścl. rady i powodzenia. O osobach nie 
obą cn ych  przepowiada * fotografii lub 
charakteru pisma. Wrocław, ul. J0dd 
miefca Putoakicpo M nu * od
godz. 9 do 12 i od S do ł-e j wlecz. ^

f l r 1!  n ę 7 P M I f l  > rek lam y RADIOWE
na terenach Wystawy ZO

koszen ia  i Informacje -  Polski Związek Zawodni Biuro Ogłoszeń 
l Reklam Radiowych. Wrocław, Piotra Skargi ai, t«l. M -M  w g. »- 8
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Wykrycie nadużyć w przemyśle wl6klennlcaey«n_

Defraudanci — w obozie pracy
ŁÓDŹ (PAP). Delegatura Komisji 

Specjalnej wykryła nadużycia, popeł 
nieme przez członków zarządu Zwiąż 
Jou Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu 
Włókienniczego. Zarząd ten otrzymał 
w ‘ ciągu roku 1947. poza normalny­
mi przydziałami surowca przeznacza 
nymi do przeróbki przez poszczegól­
ne prywatne przedsiębiorstwa, 2(5 
ton surowca z przeznaczeniem wyłą 
cznie na cele eksportowe.

Zarząd Związku samowolnie wy­
dał zezwolenie na sprzedaż wyprodu 
kowanych -z tego surowca towarów 
na rynku -krajowym.

Spośród władz Związku Zrzeszeń 
Prywatnego Przemysłu Włókiennicze 

; go został zatrzymany przewodniczą-

Bestialski morderca
s i i o z o n a  n o  ś & s e i & B P C



P le n o m  Zarządu  Głównego Zw iązku Sam opom ocy Chłopskiej

o najbliższych zadaniach wsi
W ARSZAW A (PAP). 18 i  19''bm. 

obradowało w  Warszawce plenum 
Zarządu Głównego ZSCh. W wyni­
ku 2-dniowych obrad plenum po 
wzięło uchwałę, w  której powitało 
fakt powrotu Prezydenta Bieruta 
do czynnej pracy politycznej, przeż 
objęcie obowiązków sekretarza ge­
neralnego PPR. W fakcie  ̂ tym ple 
mum widzi dowód umocnienia spo 
istości obozu demokracji ludowej.

Ujawnienie bogaczy 
i spekulantów  

Poza tym plenum stwierdziło: 
Najbliższym zadaniem wsi jest u- 

jawnienie bogaczy, spekulantów i 
wyzyskiwaczy wiejskich, zahamowa 
nie ich wpływu na życie gospodar 
cze wsi i izolowanie ich od ciężko 
pracujących chłopów. To nadanie 
muszą spełnić sami chłopi mało i 
średniorolni. Związek Samopomocy 
Chłopskiej będzie wspierał ich w tej 
walce pomocą organizacyjną i go­
spodarczą.

Konieczność oczyszczenia szere­
gów Związku Sam. Chł. z  elemen­
tów  wrogich jest nakazem chwili.

Jego wykonanie będzie celem naj­
bliższej' akcji, wyborczej.

Rozwój spółdzielczości 
rolniczej

. Chłopi mało-i średniorolni winni 
przedsięwziąć energiczne kroki w  ce 
lu wyprowadzenia- wsi z obecnego 
stanu zacofania na cfrogę dobroby 
tu i  postępu. Droga ta prowadzi

przez rozwój wszelkich form  spół­
dzielczości rolniczej,, zakładanie o- 
śródków maszynowych oraz tworze 
nń© spółdzielni produkcyjnych. Jed 
nocześnie ZSCh. przestrzega przed 
zbytnim pośpiechem i nieopatrznym 
działaniem w  tej sprawcie i zwalczać 
bęidzfie wszelkie próby stosowania 
przymusu i nacisku ze strony nie­
odpowiedzialnych czynników.

Podkreślaj ą c ' konieczność rozbudo

w y  współzawodnictwa w  rolnictwie, 
ze szczególnym uwzględnieni em 
współzawodnictwa zespołowego i po 
trzebę dalszej rozbudowy akcji b lo  
ków nasiennych, plenum stwierdzi­

ło, że należyv przebudować dotych 
czasowy system prac na odcinku or 
ganlząćji wsi w  kierunku zwrócenia 
większej uwaga na zespoły 'gospodar 
cze, ja-k grom ady ,wsie, spółdzielnie 

parcelacyjno-osadnicze itp.

Temida i człowiek
S ą c f g  smj r o l i  u / ^ c l i o « / a e i / c ó i r

Od pierwszych dni Wielkiej Rewo­
lucji sądownictwo odgrywa wielką 
rolę w  walce o praworządność i ład 
społeeźny w  socjalistycznym pań- 
'stwie radzieckim. Lenin Stale z na­
ciskiem podkreślał, że sędzia, który 
traktuje pobłażliwie gwałcenie praw 
musi być natychmiast usunięty ze 
swego stanowiska.

-Jednym z zadań, na które zwraca

l i i  NASM WYSTAWA
ZAMKNIĘCIE WZO W DNIU 

1 LUB 15 LISTOPADA
Wystawa Ziem Odzyskanych bę­

dzie otwarta do dnia 1 listopada, a 
nie do 21 października, jak począt­
kow o projektowano. Toczą się jed­
nak jeszcze rokowania między Mi­
nisterstwem Rolnictwa a Komisa­
riatem Rządu dla Spraw WZO o e- 
wentualne przedłużenie Wystawy do 
dnia 15 listopada, tak by wieś po 
pracach jesiennych mogła zapoznać 
się z bogatym działem rolnym na 
•*TZO.

ZJAZD PRZEMYSŁU 
PRYWATNEGO .

W dniach 26 i 27 września odbę­
dzie się we Wrocławiu ogólnopolski 
Zjazd Przemysłu Prywatnego. U - 
dział w zje^dzie weźmie około 1.500 
delegatów z całej Polski, Będzie to 
zjazd powszechny i może wziąć w  
nim udział każdy pi^zemyśłowiec. 
pierwszym dniu zjazdu prezes War­
szawskiej Izby Przemysłowej Tara­
siewicz wygłosi referat „Zadania 
przemysłu prywatnego w Polsce lu­
dow ej". Uczestnicy zjazdu zwiedzą 
WZO.

POCIĄGI POPULARNE Z  PRAGI 
I BUDAPESZTU

W dniu 25 września zapowiedzia­
ny jest przyjazd pierwszego pocią­
gu popularnego z Pragi pod .hasłem 
„Praha — Wrocław**. Pociągiem tym 
przybędzie 500 turystów czeskich, 
którzy zabawią we Wrocławiu 3 
dni. W dniu 29 września przybędzie 
drugi pociąg popularny z Pragi pod 
hasłem „Praha ~  Wrocław — Bal- 
tić“ ' który przywiezie 700 osób. U- 
czestnicy obu wycieczek ’ czeskich 
zwiedzą WZO.

W dniu 9 października przybędzie 
do Wrocławia 130 osobow a wyciecz­
ka turystów węgierskich z Buda­
pesztu. Jest to wycieczka zorganizo­
wana przez węgierskie biuro podró­
ży „Ibusż*V

W dniu 2 października rozpoczyna 
się w  Krakowie międzynarodowa 
konferencja kolejowa w  sprawie 
nowego 'rozkładu jazdy. Uczestnicy 
tej konferencji przybędą na 2 dni 
do Wrocławia na WZO. .

400 WYCIECZEK N A SOBOTĘ 
I NIEDZIELĘ

Na sobotę i niedzielę zapowiedzia­
ny jest do Wrocławia przyjazd prze­
szło 400 wycieczek „Orbisu**.

ALBU M  W Y STA W Y 
ZIEM  OD ZYSK AN Y CH

Zbiór pamiątek z WŻÓ wzbogacił się 
o nową pozycję. Jest nią album wyda­
ny nakładem Komisariatu Rządu dla 
spraw WZO. Wydawnictwo to odznacza 
się bardzo poprawną szatą graficzną.

Tekst albumu opracował znany pisarz 
Ksawery Pruszyński.

BILETY POWROTNE 
I Jadąc do Wrocławia na WZO nale 
ży wykupić w kasie bidetowej — bi­
let blankietowy, na którym kasjer ma 
wypisać imię i nazwisko, oraz nr. le 
gi ty mac j i j ad ącego.

jedynie takie bilety są uzn a wan e 
we Wrocławiu jako bilety powrotne 
bezpłatne.

KUCYKI MAJĄ POWODZENIĘ
500 dzieci dziennie korzystało z 

jazdy na kucykach w Pawilonie Ho­
dowlanym, w  dniach wzmożonej 
frekwencji. Przeciętnie 200 dzieci 
dziennie jeździ na kucykach.-

się szczególną uwagę w  sądach 
ZSRR, jest Surowy wym iar kary za 
kradzież, zarówno majątku państwo 
w ego jak i prywatnego.

Ze względu na ogromne znaczenie, 
jajcie w-.budowie państwa socjali­
stycznego posiada czynnik pracy, 
specjalne wysiłki sądów skierowane 
są w  tym celu, by zapewnić dyscy­
plinę i poszanowanie pracy. Za wzo 
rem  robotników Zakładów Briań- 
skich, którzy w roku 1918 powołali 
do życia specjalne sądy koleżeńskie, 
zorganizowano W' fabrykach radziec­
kich sądy, których zadaniem jest 
ściganie naruszenia dyscypliny pra- 
cy.

Innym przestępstwem, na'które są 
dy zwracają baczną uwagę, jest' 
wszelkiego rodzaju spekulacja, która 
w  ustrojach kapitalistycznych świę­
ci prawdziwe triumfy i jest źród­
łem wyzysku biednego przez moż­
nych.

Znamiennym faktem jurysdykcji 
radzieckiej jest okoliczność, że w 
przeciwstawieniu do państw kapita­
listycznych, liczba sporów między

obywatelami jest wprost nikła. G 
ile w ięc sądy w  krajach kapitałistycz 
nych zawalone są aktami, które czę 
sto cale miesiące, a nieraz lata, cze­
kają na załatwienie, o tyle sądy ra­
dzieckie są jedyną instytucją, której 
zagrażać może, bezrobocie.

W większej jeszcze mierze odnosi 
się to do sądów karnych. Podczas, 
gdy w  Stanach Zjednoczonych —  
na 23 obywateli przypada 1 zbrod­
niarz, to w Z  w. Radzieckim zbrodnie 
stają się zjawiskiem coraz rzadszym.

Główną zasługę pod tym względem 
należy przypisać dążnościom wycho 
wawczym  sądów radzieckich.

Sądy radzieckie wychodzą bowiem 
z założenia, że zbrodniczość nie jest 
jakąś specyficzną kategorią przeja­
w ów  człowieka, lecz jest wynikiem 
środowiska i fałszywych zasapi e- 
tyeznych. Sądy nie ograniczają się 
w ięc do sprawiedliwego wymiaru ka 
ry, lecz dokładają wysiłków, by ska 
zany rozumiał, że sprawiedliwość 
daje mu pełną możliwość pracy nad 
poprawą własnych błędów i  wejścia 
na normalną drogę życia. A.S.

t q b c [

P  m i s  l e n i e j  iwsi n a  W/Łj}

B ro ń m y za g ro d y  przed ogniem
Celem umożliwienia wycieczkom 

wiejskim zwiedzenia WZO Związek 
Samopomocy ^OM-opskiej1 przystąpił 
do szeroko zakrojonej akcji zwiedza 
nia Wystawy województwami.

Có interesuje wieś?
W artystycznie wykonanym pawilo 

nie, którego wnętrze zostało oprać o 
wane przez proct. Dawsfciego, " przy 

współpracy uczniów wrocławskiej 
Szkoły Nauk Plastycznych — zwie­
dzający zapoznają się z d-ziałalnością 
PZUW.

Działalność PZUW dzieli się na 
dwie części: ubezpieczeniową i zapo 
biegawozą. Zwiedzający interesują 
się przede wszystkim działalnością 
zapobiegawczą, oglądając z zacieka­
wieniem wszelkie urządzenia przecijW 
pożarowe. Jest tu więc „czujka samo 
czynna**,' alarmująca automatycznie 
o wybuchu pożaru; są urządzenia 
tryskaczowe, pomocne przy gaszeniu 
ognia.

Na uwagę zasługują także ekspenar- 
ty zaznajamiające nas z materiałami 
ogniotrwałymi, używanymi przy bu 
dowie nowoczesnych osiedli wiej­
skich. Widzimy więc maszyny do wy 

’ rob ów cementowych, dachówek i pu 
sitaków. Zwiedzający mogą się tu na 
miejscu zaopatrywać w broszurki, po 
dające bliższe szczegóły o  działałinioś 

, ci PZUW.

Zwiedzanie działu rolniczego warto 
rozpocząć otd obejrzenia - Pawilony 
PZUW. Bo niechybnie przy zwiedza 
niu zagrody wzorowej padnie stereo 
typowe pytanie: „Dlaczego wszystkie 
budynki goispodarcze pomi eszczono
pod jednym dachem? Przecież po u 
darzeniu pioruna — "wszystko- się to 
spali".

Na. to pytanie odpowiemy:
— W nowoczesnej wsi polskiej — 

zagrody będą wznoszone z materia­
łów ogniotrwałych; wszelkie urządzę 
nda przeciwpożarowe zredukują nie­
bezpieczeństwo pożarów do mini­
mum. Wieś nowoczesną, można bu­
dować ' pod jednym dachem, tak jak 
w miastach nowoczesnych buduje się 
wiele mieszkań pod jędrnym dachem.,

fnhlome kwitną
GRUDZIĄDZ (PAP). W wielu 

miejscowościach powiatu grudziądz­
kiego powtórnie zakwitły krzewy 
ow ocow e —  maliny i porzeczki, a w  
lasku pod Gardeją p ó ja w %  się na 
świerkach małe zielone szyszki.
W sadzie należącym do posesji dru 
karni „Wiedza** zakwitła w  tym ro 
ku jabłoń po raz trzeci.

Straciliśm y  
10 m ilionów  ludzi

£& twa*mdach odbytego onegdaj w  
Warszawie jZjazdu Ginekologów P ol 
sfrieSa poruszono m. in. zagadnienie, 
które ze względu na swój społeczny 
charakter i ogólno -  narodowe zna­
czenie powinno wyw ołać szeroki od­
dźwięk. Jest to sprawa z  kategorii 
tych, „o których się nawet myśleć 
nie chce**: problem przerywania cią- 

• Jest publiczną tajemnicą, że tego 
rodzaju wypadki zdarzają się na po­
rządku dziennym. A le te dane, któ­
re przytoczył w  swym referacie dy­
rektor Kliniki Położnictwa i Chorób 
Kobiecych, prof. dr A. Czyżewicz, 
powinny wstrząsnąć sumieniem ca­
łego społeczeństwa.

W ywody swe oparł prelegent na 
swych długoletnich badaniach cho­
rych w  warszawskiej klinice. Na 
podstawie imponującej liczby 52.171 
w ywiadów z pacjentkami ustalił dr 
Czyżewicz następujący stan faktycz- 

Na 148.187 wypadków ciąży zano­
towano porodów  100.532, a poro­
nień —  naturalnych i (z ogromną 
przewagą) sztucznie w ywołanych — 
47.655, co  daje stosunek procento­
w y 68 do 32. Porównanie danych z 
poszczególnych lat wskazuje, że od­
setek poronień stale wzrasta (od 17 
procent w  x. 1921 do 43 procent w  
r. 1943), co daje przeciętną około pół 
miliona poronień rocznie.

Obliczone na podstawie powyż­
szych' danych straty populacyjne w  
latach 1921 — 1943 wykazują liczbę 
8 378.834. Jeżeli dodać do tego n ie- 
uwzględnione w  statystyce dra Czy- 
żewicza lata 1918 —  1921 i 1943 —  
1948, to bez obawy o przesadę moż­
na przyjąć, że od czasu odzyskania 
niepodległości w  r. 1918 do chwili 
obecnej zniszczono w  zarodku oko­
ło  10 milionów istnień ludzkich, co 
przekracza znacznie sumę strat po­
niesionych w  okresie wojny. (Pomi­
jam y tu zgony niedoszłych matek, 
spowodowane nieumiejętnymi za- 
b-egi nu domorosłych ginekologów, 
co nie należy w tych wypadkach do 
rzadkości):

Wniosek, jaki należy wyciągnąć z 
tych danych, narzuca się sam. Wald­
ka z przerywaniem ciąży jest obo­
wiązkiem całego społeczeństwa. Sa­
me .ustawy i  ewentualhe; środki re­
presji, będące w  rozporządzeniu 
czynników rządzących, są niewystar 
czające. O powodzeniu akcji może 
zadecydować jedynie współudział ca 
lego społeczeństwa, jeśli z jednej 
strony przeciwstawi się stanowczo 
dokonywaniu poronień, z drugiej — 
otoczy należytą opieką matkę I 
dziecko.

Konkurs Czytelników
»Slow a Polskiego**

W dniu 30 b. m. zostanie zamknię­
ty konkurs „Słowa Polskiego*' na naj 
piękniejszy pawilon, kiosk lub naj­
piękniejsze stoisko na Wystawie Ziem 
Odzyskanych.

Czytelnicy nadsyłają nam obecnie 
ostatnie głosy. Dotychczas nie zrnie 
niły one wyników podanych w ostał 
nim biuletynie.

Nowe glosy wyróżniają pawilon Ma 
teriaSlów Budowlanych, Boczitę oraz 
pawilony Komunikacji i Przemysłu 
Elekta* ort eohn icznego.

Na pierw szym  m iejscu  utrzym uje 
s ię  nadal Pawilon Przem ysłu Chemi­
cznego.

Ludzie na Żuławach
K o r e s p .  iM/łasna „SioiM/cs P o I $ f t i e « | o **

ŻUŁAWY, we wrześniu.

Ż UŁAWY to nie tylko 166 ty­
sięcy hektarów nadzwyczaj uro­
dzajnej ziemi, nie tylko kanały, 

płynące wyżej poziomu pól, stacje 
pomp, szuwary — Żuławy, to przede 
wszystkim człowiek. On te ziemie 
wydarł wodzie, on je osuszył, zasiał 
odłogi, uprawił rolę, on sieje ziarno 
i  hoduję bydło. W państwowych ma­
jątkach na Żuławach spotkaliśmy wie 
lu ciekawych, ludzi.

Pierwszy spotkany przez nas ma 
oczy podkute zmęczeniem. Kiedy o- 
powiadał, ja’" uratował ostatnią kro­
wę, która przez niedopatrzenie pastu 
chów objadła się białą koniczyną i 
omal od -tego przysmaku nie zdechła 
— widzimy, że ten urzędnik PN>Z, a 
doskonały hodowca, przeżywa jeszcze 
raz zażegnaną tragedię państwowego 
maj ąfcku Krzyżanów.

Właściwie mogło* go to mało obeho 
dzić. Wina byłe pastuchów. Gdyby

krowy padły, on mógłby wzruszyć ra 
mionami.

Lecz bu na Żuławach, poza poczu­
ciem odpowiedzialności, wchodzą w 
grę i inne uozucią. Na przykład ucz u 
cie ambicji. Ambicja kazała temu do 
skonał eonu hodowcy wrócić z amery 
kańskiej strefy okupacyjnej Niemiec 
na- Żuławy. po to. aby odnosić tu 
zwycięstwo nad niemieckim szyder- 
sbwem: „polnisohe Wirtschaift**.

W Niemczech dosyć się nasłuchał 
pogardliwych uwag o tym co zosta­
nie z Żuław. Co zostało? Oto w ma­
jątku Krzyżanów w tym r-óku zebra 
no z; 1 hektara .— 40 q pszenicy,
względnie 36 q jęczmienia. Takich 
zbiorów Niemcy nie mieli. Piąty w 
tym roku pokos lucerny syci stada, 
krów, których mleczność budzi po­
dziw autochtonów, 'pamiętających nie 
m ieetką gosp oda ukę.

Hodowca z majątku Krzyżanów u 
ratował 27 ,.państwowychŚ krów. 
Krowy żyją j cieszą się dobrym zda*o 
wiem. Hodowca zaś cieszy się że je

szcze raz zwyciężył niemieckie szy­
derstwo.

Drugiego człowieka spotkaliśmy w 
majątku Grochowo. Składał dyrefcto 
row; PNZ meldunek: — 7 „Ursusów**, 
4 „Farmele". 5* „Fordsonów" — koń 
czy dzisiaj orkę enklawy 39.
•Spojrzeliśmy w stronę, skąd dobie 

gał hałas silników. Kilkanaście trak 
torów, przypominających z daleka 
ociężałe ttuki; pełzało po polu trzcin. 
Zostawiały za sobą pas zaoranej zie 
mi.

To ostatnie odłogi w majątku 
Grochowo — objaśniał dyrektor, 
j Kiedyśmy później pytali, co ich 
„przygnało** na Żuławy, odpowiedzie 
li: |

-r- Każdy agronomi tyle się daw­
niej nasłuchał o Żuławach, że stały 
się one legendą. TMTóc gospodarzyć na 
takiej ziemi, było marzeniem wielu 
z nas.

— A jak gospodarzycie?
Proszę patrzeć.

Patrzyliśmy na pola gładkie jak 
stół, na kanały migocące wodą, na 
Sterty pszenicy, jęczmienia, żyta.,, 
Kilkanaście traktorów pełzało po en 
idawie 39.

| — To też będzie legendą — wskaże 
I liśmy na resztki odłogów.

I Uśmiechnęli się. Widzieliśmy, że 
| zrobiliśmy im przyjemność.

— A ile zarabiacie?
Uśmiechnęli się również. Ale ten

uśmiech był inny:
Tego nie mierzy się pieniędzmi.

Tak. Pra.cę tycih ludzi trudno mie­
rzyć pieniędzmi.

Trzeci spotkany człowiek przyje­
chał tu w zeszłym roku, zaproszony 
przez przyjaciół na polowanie. W 
zeszłym roku, Żuławy były wspania 
łym terenem łowieckim. Buszowały 
tu tysiące dzikich kaczek i gęsi.

Otóż ten człowiek popoloweł. popa 
trzył na zarośnięte trzciną Żuławy — 
i odjechał. Nie . na długo. Po dwóch j 
tygodniach wrócił, już nie sam, lecz 
z celą brygadą traktorzystów. On i 
jego chłopcy woleli, zamienić piękny 
Dolny Śląsk na spustoszone Żuła­
wy.

— Dlaczego? -— pytamy..
| -— Hm... — tłumaczy ~  każdy ma
swego „szmera". Ja i moi traktorzyś 
cl mamy „szmera" na punkcie odwa 
lania odłogów. Ohyiba dlatego przy.je 
chaljśmy. *

Ten człowiek naaywA się Komar. 
Jest inżynierem -  agronomem. I 
„■Szmer" Komara zniweczył w admi f

nistrowanym przez niego mąfątku, 
wszystkie łozy i  pałki wodne.

— Wszystko to piękne — wzdycha. 
— Tyliko z ostatnią trzciną zniknęła 
ostatnia dzika kaczka.

Traktorzyści —, to specjalny gatu­
nek ludzi. Żeby wytrzymać na Żuła­
wach, trzeba, być trochę samotni­
kiem. trochę filozofem i trochę ro­
mantykiem. Bez żon, bez rodzin, prze 
rzucani z miejsca na miejsce, wiodą 
oni na wpół wojskowy, na wpół za 
konny żywot. Tam. gdzie trzeba na 
gwałt coś załatać w pracach PNZ, 
gdzie trzeba odwalić jakąś naglą ro 
botę, tam jadą traktorzyści, hucząc 
„Ursusami".

— My jeszcze jak na wojnie — od 
powiada traktorzysta z majątku Gro­
chowo. — Gdzie dziura, gdzie coś nie 
klapuje, tam pcha się traktorzystów’ 
Tak, jak kolumny czołgów na woj­
nie. Wielu z nas służyło w dywizji 
czołgów. Są u nas ohlopcy od „'Koś­
ciuszki" i od Maczka.

Żuławy — to dfla traktorzystów po 
le bitwy, bitwy zwycięskiej.

U eon Pietrzak

SŁOWO POLSKIE Nr 265 Sir. %



U/ maiczifnijch ramionach

Ty c ie  §>Ko b ie t y
........................  .................................................................... ........ "  i i

Nie gniewem ale perswazją
trafi matka do duszg „opornego” dziecka

Sprawa dzieęi i młodzieży, które 
warunki okupa-cji, udział w  pracy 
konspiracyjnej \ partyzantce w yko­
leiły w  ich  normalnym rozw oju i 
nauce, stanowi dla wielu rodziców 
zagadnienie, w yjątkow e trudne do 
rozwiązania.

Ileż to razy skarżą się matki:
— Nie mogą dać sobie rady z 

moim synkiem. To dziecko, na zwró­
coną mu uwagą, na rozkaz uczęsz­
czania pilnie do szkoły, na przymus 
odrabiania^ lekcji, nie włóczenia się 
po mieście, unikania towarzystwa 
kolegów, źle  w pływ ających na jego 
charakter \ zachowanie odpowiada 
mi arogancko, trzymając ręce w 
•kieszeni, że „on już jest duży i wie 
eo ma robić!"

Podobnie żalą się j matki dziew­
cząt, które w  czasach okupacji do­
trzymywały ofiarnie kroku chłop­
com, ale na których okres ten w y­
cisnął równie szkodliwe piętno. G o­
rzej jest jeszcze, gdy dziecko zatnie 
się w  milczeniu. Wysłucha upom­
nienia, ale robi sw oje czyli, że w
akresie nauki robi mało, albo nic.
Do dzieci tych i młodzieży pod­

chodzić trzeba bardzo - ostrożnie i 
przede wszystkim wczuć się w  ich 
psychikę, żeby nie urażając ich w  
tym, co jest dla nich ważne, cenne, 
co  stanowi o tym, że się czują przed 
wcześnie dorosłymi, uzyskać to* co 
jest dla nich konieczne.

Podejście Jto musi być • przede- 
Wszystkiem macierzyńskie. Skutecz­
niej jest czasem przejść do porząd­
ku dziennego nad formą, byle w y­
grać t?eść*

Młodzież, która brała udział w  
powstaniu, w  aktach sabotażu w  
stosunku do okupanta niemieckiego, 
przeżyła okres w alk partyzanckich, 
miała w  ow ym  czasie świadomość, 
że trzyma czasem w  swych drob ­
nych dłoniach życie wroga. To roz­
winęło w  niej poczucie dorosłości i 
ta przedwczesna dojrzałość jest is­
totnie faktem. Tej młodzieży bardzo 
było trudno pow rócić do normalne­
go życia, normalnej dyscypliny i na­
uki. Zatraciła poniekąd zdolność 
zróżniczkowania swych obowiązków 
obecnych, w  porównaniu z tym, co 
łj swym patriotycznym nastawieniu? 
traktowała wówczas za obowiązek 
zasadniczy.

Ustawiczne' strofowanie, gniew; 
wyrzuty, krytyka a nawet kara nie 
odnoszą skutku. Dziecko uważa, że

mabka^ czy ojciec nie rozumieją ich, 
że są to „nudne piły" jak się często 
wyrażają. Rodzice muszą zachować 
bodaj pozory, że mówią do nich, jak 
do dorosłych. Wytlómaczenie, per­
swazja, obudzenie poczucia odpowie­
dzialności, honoru i ambicji obo­
wiązku w stosunku do samego sie­
bie, kraju j społeczeństwa 1| to są 
argumenty, które łatwiej trafiają do 
przekonania.

Ważny jest przy tym spokój w 
przeprowadzaniu takiej „dyskusji" z. 
opornym elementem młodzieży. Im 
więcej dziecko czuje, że jego posta­
wa wyprowadza z  równowagi ro­
dziców, czy wychowawców, tym 
bardzie j się zatnie, nastawi z góry 
opornie do wszystkiego co usłyszy. 
Tym  mniej rodzice m ają szans prze­
konania go i przeprowadzenia słusz­
nych żądań. Dziecko musi1- wyczuć, 
że matka rozumie i wyczuwa jego 
duchowy brak równowagi, że chce 
mu podać pom ocną djoń \ że się nie

zrazi. pozorami arogancji i buty, ale 
wniknie głębiej w duszę swego dziec 
ka j sercem nadrobi to, czego nawet 
rozumowo całkowicie nie ogarnia.

Matki dzieci trudnych, opornych, 
nie chcących się uczyć, spróbujcie, 
tej metody, nie gniewu, nie łez żalu 
i wyrzutów, ale stanowczej i łagod­
nej perswazji, nawet argumentów 
ściśle praktycznych jak: co zrobisz, 
jeśli się niczego, nie nauczysz? Z 
czego będziesz żył bez fachu w  spo­
łeczeństwie, które garnie się do wie­
dzy do której każdy ma już dzisiaj 
wolny dostęp, gdzie panuje jak 
wszędzie współzawodnictwo pracy, 
szlachetna rywalizacja dająca wspa­
niałe wyniki.

Przemyślcie każde słowo powie­
dziany dziecku,' a niezawodny in­
stynkt matki podyktuje wam wła­
ściwy ton i słowa najbardziej prze­
konywujące.

Emzet.

Ta k  m i nanTawdą p&irzafja niawieLz...
Tak mi naprawdę potrzeba niewiele 
Niech tylko ludzie odejdą, ich głosy 
Chcę ciebie widzieć jak teraz w fotelu 
Patrzyć na ręce, na twarz i na włosy.

Wiesz, już mnie wcale mrok nocy nie męczy 
Lampa na szybach kładzie seledyny,
I życie zdaje się kawałkiem tęczy 
Kiedy tak patrzę na ciebie jedyny.

Widzisz jak bardzo mało mi potrzeba 
Niech tylko ludzie odejdą, ich głosy 
A może dużo? Może to już niebo?
Tak dziwnie blisko dziś pachną tu>e włosy. S.T.

Uśmiechnij się synku...

w k o le p ife iw ie
Kobieta —  kolejarzem? Nie —  to . ławki ł sklepy, służba aprowiza-

się chyba nie zdarza. Nikt jeszcze 
nie widzał kobiety w  usmolonym 
węglem kombinezonie maszynisty 
parowozowego, ani kobiety -  rewi­
denta wagonów, czy zawiadowcy od­
cinka drogowego.
- Tym niemniej —  różnorodność pra 
cy> jakiej wymaga obsługa całego 
skomplikowanego systemu komuni­
kacji kolejow ej pozwala na zatrud­
nianie w kolejnictwie kobiet na 
różnych szczeblach i stanowiskach, 
zarówno W dziedzinie pracy fizycz­
nej jak i  umysłowej. W olbrzy­
miej z górą trzydziestotysięeznej ar­
mii pracowników kolejow ych kobie­
ty stanowią co prawda tylko 8 proc. 
personelu ,—  lecz 8 proc. to. jest 
bądź co bądź. poważny zastęp 28.000 
kobiet.

Największy procent kobiet w  sto­
sunku do ogólnej ilości pracowni­
ków zatrudniają kolejno* kolejowe 
warsztaty krawieckie, kolejow e sto-

LUDGARDA
Na wifcu, tj. w specjalnej części 

miasta, położonej poza murami, roz­
brzmiewała powszechnie mowa „wen 
dyjska”; taikże w samym mieście

HfeaŚ&ny o esfefykę wisęfrz
Która z nas nie marzy o ładnym siadamy ładne mieszkanie. Mająo jed 

mieszkaniu? Która z nas, po przyj- nak zmysł p-raktyctany i poczucie e- 
ści-u z pracy przy warsztatach, w po sfcetycane możemy często niewielkim 
muryoh salach, od zakurzonych sto- wkładem pieniężnym zarobić sobie ład 
tów biurowych, lub po natężonej pra ny mebelek, przyjemny kącik, lub 
cy  w uczelniach wyższych, nie chcia stworzyć miły drobiazg, 
łaby odpocząć w jasnym przyjem- Toaletkę chciałaby każda z nas po 
nym i estetycznie urządzonym miesz siadać cacko z tiulu lub brokatu 
koniu? Nie wszystkie jednak posiada ciężkiego, ozdobione kryształami i 
mv ładne meble 1 nie wszystkie po- drogą porcelaną, oglądane na fil­

mach pozostanie dla nas nieosiągal­
nym marzeniem.

W każdym jednak domu znajdzie 
się stary zniszczony stolik i tąkl ta­
boret, Gdy obijemy go barwnym, gu 
słownym przydziałowym kretonem 
lub perka!eon jak na załączonym ry­
sunku nie tylko, że ozdobi nasze mie 
szkanie. ale 1 będzie przedm! ot em za 

t zdrośei najlepszej przyjaciółki.

gęsto ją  słyszałeś, choć już nie tak (musiał ją zaniedbywać, pochłonięty 
jawnie. Na zamku wszakże brzmiał | skomplikowanymi sprawami poli-
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już wszędzie obcy język i panowała 
obca kultura*. W niej wychowała 
się. na srogim dziadkowym szcze­
cińskim dworze mała Ludgąrda. Kto 
\z panów polskich —  świeckich czy 
1 duchownych — przypomniał sobie 
o istnieniu tej dziewczynki, nie prze 
kazała nam historia. Może zresztą 
książę kaliski Bolesław, zwany Po­
bożnym, uległ namowom księcia po­
m orskiego' Mszczuja, dość, że gdy 
godził się z niesfornym bratankiem 
Przemysłem, postawił mu za waru­
nek oddania księstwa poznańskiego 
—  małżeństwo z Ludgardą.

Ludgarda z  dalekiego Szczecina... 
sierota prawie, bo ojciec, książę 
wyszomierski Henryk, ruszył na 
pielgrzymkę do Ziemi Świętej (stąd 
go ; „Pielgrzymem** ochrzczono) i 
przepadł kędyś w pogańskiej nie­
woli. Była to druga połowa X III 
wieku, Ziemia Święta wróciła pra­
w ie już cała w  muzułmańskie wła­
danie. Dziadek, książę szczeciński 
Barnim, zapewne skwapliwie sko­
rzystał z  okazji pozbycia się wy- 
chowanicy, tym  bardziej że z  mał­
żeństwem nie łączyły się żadne zo­
bowiązania polityczne, chyba jakieś 
mgliste sugestie.’

Miała dwanaście lat, gdy stała się 
żoną o  cztery lata starszego Prze­
myśla, gwałtownego, ambitnego i 
dumnego władcy. Zapewne z  rado­
ścią podjęła podróż do  nieznanego 
Poznania, by zakosztować powabów 
samodzielnego życia* \

Ale i tęskniła bez wątpienia do 
swego- ojczystego ’ miasta, brak jej 
było Widoku kołyszących się w  por­
cie masztów, brak tchnienia szero­
kiego świata, które z  rzadka zawie 
w ało do Poznania, brak było —  po­
wiedzm y szczerze —  beztroskich z a - ; 
baw  dziewczęcych. Książęcy mąż

tycznymi. Młoda Ludgarda, osamot­
niona, snuła zrywające się nici ma­
rzeń, które nigdy nie miały się 
ziścić.

A  potem, w  miarę upływu lat, 
pryskały marzenia. Pożycie z  mę­
żem stawało się coraz gorsze. Po­
w ód był jeden: nie mogła m u dać 
dziecka, nie mogła dać syna. Prze­
mysł budował wielkie plany pań­
stwowe, które z góry skazane były 
na ruinę, jeśliby nie miały oparcia 
o osobę, następcy. Była nieszczęśli­
wa i osamotniona. Od ojca wieści 
nie było. Przyszła za to wieść, że brat 
w  tragicznym wypadku utonął w  
nurtach rzeki. Często łzy musiały 
płynąć Ludgardzie z  oczu.

Wiele przecierpiała (o czym, rzecz 
jasna, nie dowiemy się z kronik), 
zanim stała się ta rzecz straszna, ja ­
kich mało w  historii Polski. K rew  
splamiła tron książęcy, społeczność 
polska zadrżała z oburzenia, w idząc 
m ordercę w  Przemyśle. Księżna 
Ludgarda została uduszona. Było to 
w  r. 1283, dziesięć lat po ich .ślubie.

Podobno w yrywając się opraw­
com, błagała z  płaczem, by ją  choć­
by w  koszulinie jednej odesłano do 
Szczecina:, lecz nie zabierano mło­
dego życia. Miała przecież zaledwie 
dwadzieścia dwa lata. Na próżno. 
Czyjś rozkaz był wyraźny \ twardy, 
nieludzki rozkaz: śmierć. Szeroką fa­
lą rozlała się-w ieść o zbrodni, lud 
o niej przez stulecia jeszcze pieśni 
śpiewał, dokoła księcia wytworzyła 
się atmosfera grozy. .Kiedyś, po la ­
tach, spytał go ktoś nieświadom 
rzeczy, co  to było z  Ludgardą. Gwał­
tow ny Przemysł, wpadłszy w  j j p j l  
ny szał, kazał nieszczęśnika zamor­
dow ać w  odwet za ww iercające sięj 
w  głąb ^umienia pytanie.

Izabella

eyjna przy rozdziale żywności, kole­
jow e gospodarstwa rolne i hodow 
lane, które zaopatrują w  mleko, wa 
rzywa i t.p. kolejow e dom y w y­
poczynkowe, sanatoria i sierociń­
ce. Służba sanitarna '—  gdzie pra­
cują jako lekarki, pielęgniarki, s* . 
nitarraszki, wreszcie służba ruchu f  
handlowa (telefonistki, telegrafistki, 
kasjerki) oraz służba administracyj­
na (siły biurowe).

K obiety pracują także przy odbu­
dow ie zniszczeń, przy remoncie ta­
boru —  w  warsztatach i parowo­
zowniach, gdzie ich kobiece dłonie 
okazują niejednokrotnie —  przy to­
karce czy heblarce —  więcej zręcz­
ności niż* ręce mężczyzn. Dowodzą 
tego zdobywane przez kobiety pre­
mie —  najlepszy dowód dodatnich 
w yników ich pracy.

Z  ogólnej ilości blisko 28.000 ko­
biet pracujących w  kolejnictwie — 
największą ich liczbę zatrudnia dy­
rekcja katowicka ;— b o  z górą 6 ty­
sięcy: jest to poza tym jedyna dy­
rekcja kolejowa, która zatrudnia ko 
biety w  służbie konduktorskiej. Dru 
gie m iejsce zajmuje DOKP Gdańsk 
—  zgprą 3.000 kobiet, dalej kolej­
no:. DOKP Warszawa (niespełna 3 ty 
siące), W rocław —  niespełna 3 ty- “ 
siąee), Kraków, Lublin, Szczecin, 
Olsztyn, Łódź i Poznań —  poniżej 
2 tysiące. Orz.

Już nie śmiecę!
—  Przed chwilą sprzątnęłam pokój, 

a  Tadzia już zdążył raaśmiecić.
— Marycłuna jest ni epo rządna, 

wszędzie leżą je j zabawki. '
— Zygmuś zmów róarzucił w  kuch 

•ni swoje klocki.
Takie i podobnie tym skargi słyszy 

się nieraz od rodziców, nie mówiąc 
już o bardziej ostrych uwagach, a na 
wet karaniu dzieci za śmiecenie i roz. 
rzucanie zabawek i książek.

A  tymczasem w  większości wypad 
ków winni są ci narzekający dorośli, 
którzy powinni pomyśleć o  tym. żeby 
zawczasu przystosować, jakiś .choćby 
najimniejsży kącik czy też sprzęt, 
gdzie dziecko mogłoby składać swoje 
'książki { zabawki.

Jeżeli nie stać noś na kupno szaf­
ki, bo możemy odświeżyć nawet sa­
mi, którąś poniemiecką szalką co  to 
bez oehi zakurzona stoi w korytarzu 
lub kuchni. Ostatecznie nasza zziaja 
ma czy też koleżanka chętnie się ta­
kiego „śkairbu1*' pozbędzie.

— Marat właśni©1 taką szafkę, tylko, 
że ni©- ma drzwi..

—  To nie szkodtzt, można uszyć za
sionkę z przydziałowego kretami' i bę 
efea© wyglądać bardzo estetycznie. 
Względy* pedagogiczne pirzemawiają 
za tym ,, żeby szafkę taką , przyrzą­
dzać" z. pomocą zakuteresowanego
dzdedka. No 1 oczywiści© należy przy 
uczyć jje,. żeby składał© w  ulej porząd 
nie swój© rzeczy.

Nie chodzi turto!/ jiedymte a naszą 
wygodą i  utsaymante porządku w 
mieozflsaniiu, ale przede wszystkim o 
stronę wychowaiwczją. Uczymy w ten 
sposób dtaiiecd. ładną systessaityesności 
K porządku, a te zalety ułatwią życie 
naszemu dziecku i tyra, którzy się z 
niia» stykać, będą- »

Dwa Scbulii
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Czy Janusz miał rację?
Januszek jest jedynakiem, wy­

pieszczanym, Ukochanym synu- 
Bem swojej mamy. Zawsze czyś­
ciutko i starannie ubrany, różni 
lią  od reszty swoich kolegów, We 
aołych urwisów, często-gęsto u- 
■aorusanych i paradujących ż 
dziurami na łokciach. Ale że jest 
miłym i .uczynnym kolegą, lubią 
go wszyscy i tylko czasem, ale 
naprawdę nie Ze- złości, a tytko 
tak, dla żartu, nazywają go ma­
minsynkiem. Janusz siedzi w  jed 
Bej ławce ze Stefkiem, bladym 
chudziutkim chipnczyną. w za cias 
nym, wyrośniętym, tu i ówdzie 
wytartym ubranku. Mama Stef­
ka pracuje przy sortowaniu ty­
toniu w wielkiej fabryce papięro- 
lów i nie zarabia tyle, by-ubrać' 
ładnie i odżywić czworo dzieci.

Skończyła się lekcja polskiego, 
dzwonek oznajmi! chłopcom, że 
rozpoczęła sie duża przerwa. Ja­
nusz wyciągnął z teczki torebkę 
C drugim śniadaniem, przygotowa 
nym rano przez mamę. Pyszne to 
było śniadanko. I rumiana chru­
piąca bułka z świeżutką szynką 
l czekoladowe ciasteczko i złoci­
sta, słodka gruszka™ Już, już za­
topić chciał Janusz ząbki w świe­
żym. trzeszczącym: pieczywie, gdy 
Utem wzrok jego padł na Stef­
ki. Chłopiec trzymał w chudej 
rączce kromkę przydziałowego 
chleba i krusząc po kawałku, pa- 

--trzył ukradkiem na wspaniałe 
śniadanie; Janusza.

— On pewno rzadko widzi węd 
linę — przemknęło przez myśl 
Januszowi. T nagle chłopiec za­
wstydził -się, nie wiedząc zresztą 
czemu. Nagłym ruchem wsunął 
Venapaczętą jeszcze bulkę w rę­
kę kolegi.^

Wiesz co, zjedz za mnie, ko­
chany... Ja coś się źle czuję z żo­

łądkiem.... oj, oj -— tak mi nie­
dobrze._EToi weź!

Stefek wzbraniał się chwilę, 
ale w końcu dał się namówić. 
Zaczął jeść bułkę.

— A gruszkę i ciastko weź dla 
twej siostrzyczki... Wczoraj mó­
wiłeś przecież, że Basia jest cho­
ra....

Dziś Janusz nie jadł w szkole 
śniadania. Obserwował swoich 
kolegów. Jedni nie- przynosili 
wcale jedzenia do klasy, inni za­
gryzali chleb z masłem, czasem 
z marmoladą Rudy Wicek przy­
niósł całą torhę wielkich obitych

Gna. SsaMuh^i-atAemaituz

Z a  d w ó ch
Mój ojciec i«a zgarbione plecy 

i ciężki krok.
Włosy przedwcześnie posiwiałe, 

zmącony wzrok.
Mój ojciec ma stwardniałe ręce 

pełne odcisków, blizn i szreni. 
(Pracował przecież już w fabryce, 

gdy miał łat tyle, co ja mam). 
Mój ojciec z trudem czyta kurier. 
W pisaniu często robi błąd.
—  Nie umiem synku — mówi do 

[mnie —
— Nie umiem tego, bo i skąd? 

l » ć  zarabiałem już na siebie, 
zaledwiem skończył siedem lat. 
Nie bytem nigdy w żadnej

[szkole.
...Taki to, synku, był mój

[świat —
Tak mówi ojciec,
A ja wiem,

że sobie wtedy myśli o mnie 
"i w duchu cieszy się ogromnie, 
ho ojciec, mój najlepszy druh, 
wie, że się teraz uczę

[za nas dwóch

jabłek i zajadał się nimi nawet 
na lekcjach, częstując kolegów na 
lewo i prawo

I— Mamusiu, nie dawaj mi do 
szkoły—takich dobrych rzeczy.... 
moi koledży jedzą chleb ze smal­
cem lub marmoladą, ja  nie chcę 
przy nich jeść lepszego śniada­
nia — powiedział Janusz dó mat­
ki po powrocie ze szkoły.

M.

S m i & j a m i f ,  ó i ą

— Babuniu, dlaczego nosisz o- 
kulary?

— Bo przez szklą widzę wszy­
stko większe..

—.. Tak? To prędko ukrój mi 
przez okutary kawałek tego 
tortu...

W/ iaóiannifm słońcu

WRACAMY ZE SZKOŁY . . .

Muzykalny wąż

[HIAJSTI!?i K U P K A
razem robić zabawki z tych -ka­
sztanów...
[ —- Ja zrobię rycerza. Z zielonej 
łupinki będzie miał hełm, buzię 

|.wymaluję mu atramentem...
A  ja wolę zwierzęta. Kilka 

maleńkich kasztanów, dwa duże 
i mam' żyrafę, Patrz, nawet po­
rusza głową, bo kasztany nawlok 
iem na graby drut. A to cieląt­
ko... czy może nieładne?

Anielka W. z  Opola. Mamusia ma 
rację Anielko, że kładzie duży na­
cisk na naukę; muzyki. Nie narze­
kaj, że gam y i pasaże są nudne —  
kiedyś, gdy opanujesz dobrze tech­
nikę fortepianową, będziesz wdzięcz­
na Twojej Mamusi, że tak bardzo 
.zapędzała" Cię do ćwiczenia.. Mu­

zyka da Ci w  życiu dużo miłych 
chwil. Za pozdrowienia ślicznie dzię 
kujemy.

Witek, Jurek i Adam z  Brzegu. 
Strasznie mi przykro, że cała trój­
ka przyjaciół tak nie ma szczęścia 
w  rozwiązywaniu zagadek. Nie zra­
żajcie się jednak — • następnym ra- 
yem  na pewno któryś z  Was otrzy­
ma nagrodę —  wtedy poślemy Wam 
książkę o Indianach, bo Witek ta­
kie najbardziej lubi.

„Śnieżka" z Karpacza. Chciałabyś, 
bardzo zwiedzić W rocław, w  którym 
jeszcze nigdy nie byłaś. Teraz to 
najłatwiej i najtaniej uczynić, przy­
jeżdżając na Wystawę ZO. Na pew ­
no Wasza szkoła zorganizuje w y­
cieczkę. Przy tej okazji , będziesz 
mogła zwiedzić stare zabytki Wro­
cławia.

Wacuś Wszołek z  Katowic., Piszesz 
że bardzo podoba Ci się Wystawa' 
Z . O., tylko nie wiesz, co  było na 
niej najładniejsze? Otóż ja  nie wiem 
też, chociaż byłem na Wystawie 
kilka razy (w kieszeni redaktora). 
Myślę, że wszystko było bardzo ład­
ne —- Ty zapewne też tak sądzisz?

0, te nawet jeszcze w  zielonych
kolczastych łupinkach....

— Czy odrobiłaś już lekcje Ka 
lolinko?- Jeżeli tak, to będziemy

W'podle stromej skalp 
pośród ruin zamku 
parę się baranków 
pasło......
Trawka była skromna, 
ale w miejscu komnat 
Za to, —
kędy wręcz z nienacka: 
gdzieniegdzie posadzka, 
do pół metra nawet, 
indziej slaaioek ściany 
pięknie malowanej, 
a zamiast sklepienia 
ponad ruinami 
niebo jak aksamit 
i słońce

gorące —  
nastrajały Jasia, 
który sobie zasiadł 
na jaltowymś tronie 
i — grał na fujarce 
pastuszkowe harce...., 
(.... Rycerzy huf

jak gdyby znów 
na m/urach stanął,.....)
Aliści

spod KSd
zwabiony tym graniem, 

(poznawszy się na nim,) 
pełzł

wąż.....
Baranki przelękłe 
szarpnęły za rękę 
Jasiecżlca.
Nastraszył i on się 
(już zoczył go w pląsie.) 
i —  przerwał

grę swą —> ■—> —>
lecz wąż

ani myślet
gryźć biedne baranki: 
ochoczo jak konik 
popędził,

pogonił
Za..... echem Jasiowej

fujarki. —i
d p ,

Dalszy ciąg powieści 
„B A SIA  NA W CZASACH" 
w  następnym numerze.

Pienuszp
lot

O brazek z życia m ew
laspefc siedział samotny na wysta- 

*- jącej, krawędzi wgłębienia w stela 
Ja. Dwaj jogo braciszkowie i stos bezy 
eaka już wefcoraj wylecieli z gniazda. 
Ftepek pozostał. Bał się z  nimi lecieć. 
Chciał, ale w momencie, Jtiedy w y- 
hfcagłiazy na skraj wgłębienia jiuż miał 
rozwinąć: sfeKzydła, łąk: go ogarnął. 
Malika, i  ojciec latali wokół i piskli­
wym głosem, wołali go,, dodawali otu­
chy, a  wreszcie zaczęli mu grozić* że 
jeśli nie wyfrunie, zostawią go na 
tfeale samego. Lecz i ta groźba nie 
poskutkował a. Flapek się nie ruszył.

Działo się to 24 godzin temu. Od te

go czasu niiltot Flapka nie odwiedził. 
Gały erzas przypatrywał się jak jego 
rodzice Łatali w pobliżu wraz z jego 
braćmi i siostrzyczkami. Uiczy® mło­
dych sztuki Łatania, uozyłi jak ślizgać 
się po falach, jak zanurzać się w wo 
dę w pogoni za rybą 
jjE| tańce wznosiło się coraz wyżej, 
^  rzucając c Lep te promienie na. sika 
tę* na której siedział Flapeik. Zarobiło 
mu się oiępło t poczuł głód. Od po­
przedniego wieczoru nic nie jadł. Za 
coąjt szukać i na samym skraju wgłę­
bienia znalazł tytEteo kawałek suchego 
ogona -rybiego. Ptraeszulkał wokoło każ

dy centymetr, porozrywał ulepione z 
trawy i błota gniazdo, to gniazdo, w 
którym wylęgli się oni, jego braciaz 
kawie 1 siostrzyczka. Nic nie zna­
lazł.

Fiapeik podreptał na steraj krawędzi 
i stojąc na jednej nóżce — z  drugą 
schowaną pod skmzydło — zamknął 
jedno óko, potem drugie, udając, że 
śpi. Oni tom w dole w dalszym ciągu 
nie zwraca® nań uwagi. FLapek wi­
dział bracd i siostrzyczkę odpoczywa­
jących na piasku, drzemiących z głów 
kami zatopionymi w szyjkach. Oj­
ciec czyścił sobie dziobem szary 
grzbiet. Jedynie matka spoglądała na 
Flopka. Stała na małym wzniesieniu, 
bielą pierś wysunęła do jjjrzodu i od 
ęzasu do czasu rozrywała w kawałki 
rybę leżącą u jej nóg i wycierała 
dziób o kamień. Na widok pożywienia 
FJjatpefte oddhodzdl od zmysłów. Ce by 
to był* za rozkosz móc tak rwać mię 

> so  i tak co chwilę wycierać i ostrzyć 
Idtzdób o skałę. Wydał z siebie głuchy 
forzylk. Matka odpowiedziała if. patrzy 
ta w  górę ku niemu. jd>cii.)

Nie zapominajcie o Konkursie I
Pamiętajcie dzieci, że termin nadsy lania prac na W ielki K onkun na naj 
ładniejsze opowiadanie wakacyjne został przedłużony do dnia 13 paź­
dziernika. Nadsyłajcie sw oje prace na adres BedakoJL Najpiękniefsas 

opowiadania będą drukowane w  Waszym pisemko.

Zgaduj Zgadula

Rozwiązania nadsyłać do Redakcji 
do dnia 5 października.
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— Jakubkur dlaczego przyssias- 
feś- do domu tak dużo kasztanów?



Wykorzystać zbędne 
numery kartkowe

Niedostateczna jeszcze podaż na­
biału na rynku powoduje, że sk le­
py rozdzielcze tych artykułów, a 
Tzede wszystkim spółdzielnie sprze 
!ają masło i ja ja  w ograniczonych 
iosciach, wychodząc z  zasady, że 
»ażdy powinien otrzym ać-pewne mi 
'imum tego artykułu. W praktyce 
ednak sprawa ma się trochę ina- 
izej. Oto liczna rodzina ustawia się 
v kolejce i  każdy je j członek o - 
rzym uje kawałek masła, natomiast 
matka kilkorga dzieci nie ma czasu 
wystawać w kolejce i musi się ob - 
thodzić bez masła.

Nie obywa się w  takich w ypad­
kach i bez protekcji. Zdarza się (jak 
to było w  sklepie spółdzielczym na 
Placu Żuławskiego), że sprzedająca 
w ogóle nie chciała sprzedać masła, 
uzasadniając to dziwacznym jak na 
sklep spółdzielczy argumentem: że 
dana osoba nie jest stałym klientem 
sklepu.

W ydaje mi się, że można by ta­
kich rzeczy uniknąć przez zastoso­
wanie dość prostego sposobu. Oto w 
pracowniczych kartach żywnościo­
wych pozostaje sporo niewyzyska- 
nyclt numerów. Czy nie można by 
po prostu w ycinać z tych kartek ja­
kiś zbędny numer i w ten sposób 
miało by się kontrolę, kto zakupił 
odnośny artykuł, a kto jeszcze nie. 
Nie chodziłoby w tym wypadku o 
jakieś specjalne rozliczenia i racje, 
ale tylko o kontrolę, że właściciel 
karty w  dar., m tygodniu zakupił np. 
już masło. Można by z równym po­
wodzeniem zastosować pieczątkę 
sklepu z . odpowiednią adnotacją. W 
ten sposób uniknęło by się nadmier­
nego wykupywania towarów przez 
jednych, ze szkodą dla drugich.

Takie wewnętrzne zarządzenie wy 
dane przez spółdzielnie w dużej mie­
rze usprawniłoby sprzedaż produk­
tów. których chwilowo jest mało na 
rynku.

Tuwicz

O  r

Osobiście przedkładało E !  bolączki
prezydentowi miasta mieszkańcy Leśnicy, Psiego Pola, Kowali i Swój ca

W tak dużym mieście jak Wroc 
law mieszkańcowi tutejszemu z ma­
tury rzeczy jest czasami trudno feko 
munikować się bezpośrednio z pre­
zydentem miasta i przedstawić mi} 
swoje bolączki. Bo jakkolwiek pre 
zydeirt Kupcsyński jest dla wszyst­
kich dostępny, to jednak nawał za 
jęć w e zawsze pozwala mu na osobi 
ste załatwianie interesantów, czy 
petentów. Strony zazwyczaj więc za 
łatwiają wiceprezydenci czy dyrek­
torowie resortów. A  jednak zacho 
dzi czasem konieczność, by prezy 
dent wprost zetknął sto z  mieszkań 
cami zwłaszcza mieszkającymi w 
oddalonych dzielnicach miasta i wy 
słuchał ich ' skarg i bolączek.

Dlatego też z uznaniem powitać 
należy wznowienie inicjatywy odby

W t ś n m ą i
£ ;p zd  Iczesitników  

W a lk i Z b rojn ej
Dziś rozpoczyna się w naszym 

mieście Zjazd Zarządu Głównego 
Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację z udziałem przedstawicie­
li zarządów wojewódzkich z całej 
Polski. Celem Zjazdu jest spra­
wa połączenia tego Związku ze 
Związkiem Osadników W ojsko­
wych w jedną wspólną organi­
zację.

h o t a i n i k  w r o c ł a w s k i

i95 proc. normy wykonały, u- 
ezesimiczące w młodzieżowym wspólza 
wodaideitiwie pracy, w Państw. Fabry­
ce Sztucznego Jedwabiu pracownice: 
flulia i Hełerta^rBaTo îk^wne.-« .̂ i

Q  M łodzież ŻM P i ZH P przeponowa 
dza w  n.adichodizącą niedzielę zbiórkę 
na od bu dow ę stolicy . Poszczególne 
szlkoły uchw aliły w spółzaw odnictw o 
<gp. do w ysokości w pływ ów . Spodzie­
w am y się, że. społeczeństw o w rocław  
k ie  w ydatnie pom oże m łodzieży w 
jpń  współzawodnictwde.

Q  Remmit 28 jednostek przewidu­
je  plan produkcyjny stoczni „Zaęi- 

Dotychczas stocznia wykonała. 
j* * * iuź 90 proc. planu.

^  Walnę zebranie p-racownikó-w 
przemysłu skórzanego odbędzie się 
-Sm. 26 b. m. o gode. 9-teo w małej' 
■m OKZZ.

Q) Niskie stosunkowo płace pracow 
t̂iikóiw. • zaitr udnioinyćh w handlu pry 
Dąifmym zostały uregulowane specjał 
a uniiową * zbiorową, zawartą pomię 
fiLy wojewódzkim • Zrzeszeniem Ru- 

pdeeikdnfi a Związkiem Zawodowym 
jPracowindków Kanddowyóh i Biuro­
wych K. P., oddział we Wrocławiu.

Specjalno przedstawi cnie w  Cyr­
ku nr. 2 — dila członków Zw. Zaw. 
Pra«c,ł. Lnstyttuejjd j Społecznych odbę­
dzie się 2. 10. b. r. o g/odz. 16-tej. 
BJłety od 50 do 200 zł. są do nabycia 
w sekretariacie ZZIP, dl- Maaowiec 
fca.

Q  Ponad 500 o<sób przewożą w dni 
powszednie motorówki Ligi Mor­
skiej. soiboty i niedziele liczba

wycieczkowiczów wziracjta. do 1.500 
osób. * Statek „Kinga•' przewozi dzień 
•Me do 1.000 pasażerów.

100 tysięcy osób wynosj. prze­
ciętnie tygodniowo frękwenioja we 
Wró^aiwiiilcim • Ogrodzie Zoologicz­
nym. W niedzielę licziba ' zwiedzają­
cych dochodzi do 20 tysięcy.

Kefir i kakao cieszą się na WZO 
najwięjkiszyan powodzeniem. Dotych­
czas sprzedano w okresie trwania 
Wystawy!'-I^IjlOO.668 porcji mleka ka 
kaowego, 38K377 rmleka. 28077 per- 
cji kefiru..

Całkowity remont Ogirodu Zoo­
logicznego projektowany jest na rok 
1949. Ponadto przewiduje się wzbo-r 
gacenie ZOO o. dalsze Ciekawe gatun 
ki zwierząt j ptaków.

^  Zjaizd ^naczelników, wydziałów 
osiedleńczych Mi;n. Rolwiobwa i Re­
form Rolnych oraz Wojewódzkich 
Wydziałów Osi edieńczych, odbędzie 

się we Wrocławiu w dniach 26 — 29 
września b. r.

o  100 oaabOiwy zespól Państw. 
Szkoły Przemysłowej z Zamościa wy 
stąipi w Hali Ludowej dnia 25 wrześ 
Ma w bogatym programie tańca - i 
śpiewu.

Q  Dziś o godz. -20.30 odbędzie się 
na W-ZO wspaniały pokaz o*gmi sztu 
czinych.

Q  115.820 klientów obsłużył doi- 
tycłiczas Pawilon Genitrali Tekstylnej 
na WZO. Sprzedano 270.000 metrów 
bawełny i jedwabiu i 7.200 metrów 
materiału wełnianego.

W. g t r t W & w e  $

Uniewinniony z zarzutu współpracy z okupantem
Przed Sądem Okręgowym we Wrocła- 1 

wiu odbyła się rozprawa, sięgająca okre 
su okupa yjnęgo, która była przykła­
dem jak dalece'oskarżenia ludzkie mo­
gą okazać się niesłuszne;

Zafzuty względem Tąpfila Diakowskie 
go, komisarycznego wójta w  Froburz- 
njira pow. Kopyczyńce były bardzo1 * po­
ważne: przypisywano mu bowiem dzia­

ła n ie  na szkodę ludności polskiej 1 ży­
dowskiej przez gorliwy udział w zbiera
*niu kontyngentu zbożowego, wyznacza­
niu Polaków na wywóz do prac przy­
musowych w Rzeszy itp.

23 świadków przewinęło się przez są­
dową salę. I  wszyscy ci, którzy poprzed 
ni o  w  akcie oskarżenia obciążali Diaków 
skiego, najbardziej śmiało przytaczając 
fakty jego lojalności względem Niem­
ców, teraz w dniu rozprawy pod przy­
sięgą zeznawali zupełnie odmiennie. 
Na zadawane pytania ■zeznawali albo 
korzystnie dla oskarżonego, albo wręcz 
Jednym krótkim: „n ie wiem".
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Z zeznań tych wszystkich świadków 
jedno jest pewne, że gdy w 1941 r na 
teren wsi Proburzno wkroczyli okupan­
ci i rozpoczęty się w okolicy rabunki 
band miejscowych, — Di akowski powo­
łany na wójta robił wszystko, aby\_ o- 
chronić ludność polską. W tej roli oskar 
żony, ,chociaż musiał zachować/'' pewne 
pozory lojalności względem władz -nię- 
mieckich, pragnął jednak pomagać lud­
ności polskiej i żydowskiej, ostrzegając 
niejednokrotnie lu d zi. przed możliwo­
ścią wywozu do Niemiec i ukrywając u 
siebie • Żydów, — słowem zachował się 
jak dobry Polak.

Wzruszający był moment zeznania 
świadka, którego krewny ob. Szwarc, 
teraz mieszkający w  Palestynie, zaw­
dzięcza swe życie jedynie Diakowskie- 
mu. Teraz Szwarc, pisując do rodziny, 
nigdy nic . zapomni w liście pozdrowić 
swego Wybawcę.

Sąd po naradzie wydał wyrok unie­
winniający, gdyż przewód sądowy nie 
dostarczył dowodów winy.

Bronił oskarżonego adw. Bieńkowski.

wania od czasu^do czasu przez pre 
zydenta miasta „roków “ w  poszczę 
gólnych dzielnicach.

Ostatnio „rok i" takie odbyły się 
w urzędach obwodowych w Leśnicy 
i Psim Polu, a spodziewać się nale 
ży, że odbędą się i w  innych urzę 
dach obwodowych.

Gdy mieszkańcy Psiego Pola do­
wiedzieli się^ że prezydent miasta 
osobiście będzie przyjmował peten- 

: tów i wysłuchiwał skarg, zażaleń i 
! petycji, sala. Urzędu Obwodowego 
w  oznaczonym dniu tłumnie zapełni 
la się ludźmi.

Na pierwszy ogień występuje dele 
gacja pracowników fabryki ;,FasiT‘. 

.O go chodzi? Najpilniejszą sprawą 
dla nich jest brlak ośrodka kultura! 
nego na Psim Polu. Budynek, który 
by odpowiadał temu celowi jest, 
niestety, zajęty przez PUR. Chodzi 
ło.by o jego zwolnienie, a wówczas 
sprawa będzie załatwiona. Z dalszej 
rozm owy wynika,' że starania w  
tym  kierunku byjy już czynione, ale 
bez skutku. Może jednak prezydent 
coś .'pomoże?

Okazuje • się, że pomoc nie jest ta 
ika łatwa, i że to nie tylko od de 
cyzj: prezydenta zależy. Jakaś rada 
jednak się znajdzie, bo przecież 

(Psie Pole nie może pozostać bez 
! świetlicy.
j W dalszym ciągu delegacja poru 
sza takie bolączki jak sprawę gazu,

’ oświetlenia, komunikacji. Zagadnie 
nia są ważne i żywotne i muszą być 
załatwione po myśli pracowników.

Dowiadujemy się też, żę tak duża 
dzielnica jak Psie Pole dotychczas 
nie ma żadnego sklepu spółdzielcze 
go. Interwencją u odpowiednich 
czynników usunie ten stan -rzeczy.

Następna delegacja — to pracow ( 
nicy z Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu na Kowalach Ci wysuwają kwe 
stię mieszkaniową. Okazuje się że 
około 1000 rodzin nie ma gdzie mię 
szkać. Skarżą się ponadto na złe 
drogi, domagają się założenia szla­
banu na przejeździe kolejowym, 

proszą o urząd pocztowy. I ci użala 
ją się na brak ośrodka kultural­
nego.

Towarzyszący prezydentowi jego 
zastępea wiceprezydent Dymek, dy­
rektor resortu administracyjnego p. 
Drozd i „ naczelnik obwodu VII 
skrzętnie notują zgłaszane petycję 
i decyzje powzięte przez, prezy­
denta.

Zagadnienie mieszkaniowe wysu 
wa .również następna delegacja, pra 
ęówników Fabryki Superfosfatu na 
Swojcu, zaś delegacja mieszkańców 
Swojca porusza sprawy podatku 
gruntowego, sprawy szkolne i komu 
n ikacji.; Inna delegacja ze Sw ojca 
II skarży się, że tamtejsza dzielnica 
nie posiada szkoły, pragnęłaby mieć 
u siebie urząd pocz/towy i sklep spół 
dzielczy.

Mieszkańcy Psiego Pola poruszają 
zagadnienia administracyjne, wysu 
w ąjąc na pierwsze miejsce brak 
w tak dużej miejscowości posterun 
ku M. O., brak przedszkola, brak 
targowiska. .

Przychodzą też ' petenci pojedyn­
czo. Temu podwójnie wymierzono 
podatek, innemu dokucza gospodarz 
i Wyrzuca go z  mieszkania, jeszcze 
inny jest pokrzywdzony przydziałem 
zięmi.

Wszyscy ufają, że przedłożone pre 
zydeblowi . sprawy załatwione będą 
pomyślnie. I nie zawioda s*ę. W w y 
padkach słusznych pretensji uchy­
bienia i niedociągnięcia będą usu: 
nięte.

Jak widzimy „rojka", mają swe uza 
sadn-ienie. Pozwalają one najwyż 
szym czynnikom w  mieście na szcze 
gółowe zapoznanie się z bolączkami 
mieszkańców i potrzebami danej 
dzielnicy, z  drugiej strony umożli 
wiąją społeczeństwu bezpośrednie 
zetknięcie snę z  przedstawicielami 
władzy.

T  .T.

Dziś w Hali Ludowej
o godz. 19 wystąpi 100 osobowy 
zespól Państwowej Szkoły Prze­
m ysłowej z Zamościa z bogatym 
programem.

T e a tr jj
TEA-flhł WJĘLKI, dziś o godz. 19-tej pre 

mięia  tragedii w 5-ciu aktach „ s u ł -
. KÓWs KI,*4 — Stefana Żeromskiego.
TEATR POPULARNY, dziś nieczynny.
HALA LUDOWA, godz. 19 Stuosobowy 

zespól Szkoły Przemysłowej z Zamo­
ścia.

•• □ - ----
WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 

Zlislll ODZYSKANYCH -  codziennie
■ godz. od 11-leJ do 18-tej -  ul. Oflał 

Oświęcimskich 38-40.
FOTOPLASTIKON, Świerczewskiego 29 

wyświetla codziennie od 9 — 21 „Bu­
dapeszt",

CYRK NR 2 na placu Grunwaldzkim 
przedstawia codziennie o godz. 19,30 
w soboty o J5.30 J 19,30. w niedzieli 
1 święta 12,00. 15.30 1 19,30.

K ina

w .Kinadi Wrocławskich
Jutro w niedzielę dnia 26 września 1948 r. 

o godz. 10.30
„ Scala" — BOHATEROWIE PUSTYNI 

prod. radzieckiej 
„Stąslt“  — MUZYKA I MIŁOŚĆ

prod. radzieckiej 
f,Warszawa" — CZTERY SERCA

prod. radzieckiej 
„P ionier" — 9ZALONY LOTNIK

prod. radzieckiej 
Cena biletów na wszystkie miejsca 35 żł 
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Szkoły zawodowe są zapełnione
M am y ich sporo we W ro cław ia

Liceum Finansowe (Komuny Pacry 
skiej 36). Gimnazjum i I/oeum  Spoi 
dzielczę ze szkołą dla dorosłych, 
przy szkole internat (Worcella 3).

Oprócz tych szkół istnieję w e 
Wrocławiu 5 publicznych szkół śred 
nich zawodowych: Szkolą Nr 1
(Worcella 3), Szkoła Nr 2 specjalna 
żeńska krawiecka (Dawida 9), Szko 
ła Nr 3 dla pracujących (Kościuszki 
82), Szkoła Nr 4 (Haukego 21), Szko 
ła Nr 5 dla mechaników (Boi. Chro 
brego 2).

Ponadto Izba Przemysłowo-Han 
dlowa prowadzi we Wrocławiu 
szkoły i kursy zawodowe.

Otrzymujemy wielką ilość listów 
od naszych Czytelników, z zapyta­
niami o różne zawodowe szkoły i m 
tematy we Wrocławiu. Odpowiada­
jąc gremialnie na wszystkie tego ro 
dzaju zapytania podajemy wykaz 
wszystkich tego typu szkół we 
Wrocławiu.

Pod opieką Kuratorium Okr. Wroc 
ław pozostają następujące szkoły: 
Gimnazjum Miernicze, posiadające 
też Liceum (ul. Dawida 9),* Gknnaz 
jum i Liceum Mechaniczne' (Jemib 
Iowa 59), Gimnazjum i Liceum Blek 
'tryczne (Teatralna .6), przy szkole 
istnieje internat, Gimnazjum i Li­
ceum Budowlane (Dawida 5—7) 
wraz z internatem, Liceum Komuni 
■kacyjne 3-letnie, internat (Dawida 
9)j Liceum Dentystyczne .3-letnie 
(Bossak-Haukego 11/21), Żeńska 
Szkoła Przemyślu Odzieżowego o bej 
mująca: Gimnazjum Krawieckie,
Dziewiarskie, Galanteryjne, Liceum 
Gospodarcze, Liceum Przemysłu 
Odzieżowego (ul. Bossak-Haukego 
19/23). ♦

Gimnazjum Rzemiosł Artystycz­
nych (dla dorosłych) Kościuszki 82. 
Gimnazjum i Liceum Handlowe, o- 
bejm ujące: dwuletnie Liceum Admi 
nistracyjno-Handlowe i dwuletnie

Przedsmak zimy
Ostatnie kilka dni dają już nam 

przedsmak zimy i poważnie ka­
żą się zastanowić nad proble­
mem opału. Wczoraj rano dachy 
domów wrocławskich pokryły się 
grubym szronem, a termometr' 
na peryferiach wskazywał 1 st. 
poniżej zera. W ciągu dnia nastą­
piło tyłko nieznaczne ocieplenie. 
Nie, zanosi się na to, by najbliż­
sze dni przyniosły jakąś poważ­
niejszą zmianę.

„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczewskiego 
C7 „Noc w Casablance" — (amer.) w 
dni powsz. od godz. 16, 18, 20. 

„W ARSZAW A" ul. Fredry 16, „Płomień 
NoWego Orleanu" (amer.) w  dni powsz. 
od godz. l€,- 13. 20; w niedz. od godz. 
14v  (dozwolony od lat 18).

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 ^Gasnący 
Płomień" =? (amer.), w dni powsz. 
od godz. J5.3Ó, 17.45, i 20:- w niedz. od 
godz. 13,15 (dozwolony od lat 18). 

„P iD N IE R "^ --i») Stalina 71, „Ludzie 1 
manekiny" (tranc.); w dni powsz. od 

• godz. 16, 18, i 20; w niedziele od 
godz, 14 (dozwolony od lat 16).

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Timur i 
jego drużyna" (radź.); w dni powsz. 
od godz. 16, 18, 20; w niedz. od godz.

’ 14 (dozwolony od ]«»'t T>.
„FAM A" — Psie -Póle „Knock-Out" 

(radź.), w  dni powsz. godz. 19, czynne 
w piątki, soboty i niedz. (dozwolony,, 
od lat 30).

—

Nocnie dp żn rg  aptek
Pod Chrobrym. -|wWmcentego 41 
Pod Opatrznością.— Stalina 51 
Pod Lwem — Plac Słoneczny i  
Pod Lipą. — Moniuszki 11

— -.a  n  nn—

1, kroniki milicyiitej
Z oznakami zatrucia przewiozło 

pogotowie Jadwigę Jarczak lat 22 
zamieszkałą przy iii. Bartosza Gło­
wackiego 40 do szpitala W.W. Świę­

tych. Zatrucie nastąpiło po spoży­
ciu nieświeżych pokarmów.

Stu gramami esencji octowej usi­
łowała się otruć. 33-letnia Maria 
Salomon zamieszkała przy ul. Han­
ki . Sawickiej 10. Powód —  nieporo­
zumienia rodzinne. Karetka pogoto­
wia odwiozła ją do szpitala W,W. 
Świętych, gdzie zastosowano prze­
pompowanie żąłądka.

Żądajcie wszędzie
..SŁOW O POLSKIE"

Jf po W.hx>c£cwut

W  p o g o n i  z a  g r y s i k i e m

Michaś prawie że nie poznawał 
mnie na ulicy. Nagle od paru dni 
zaczyna mi się uprzejmie kłaniać. A 
wczoraj to nawet przystąpił do mnie,
i zapytał.

— Jak- tam pańskie zdróweczko?... 
dobrze pan wygląda...

— A u  pana co słychać? — pytam.
— A  no pcha się, stara bida... ale 

szanowny pan to ma „chody",...
Czego on chce ode mnie — zasta­

nawiam się.
—  Jakie chody?...
—  Bo widzi pan, ja nie mam pro­

tekcji... od trzech dni biegam po mie 
śoie... wszędzie mi obiecują. Ale ja 
wiem, że tego już nie będzie...

—• Czego.
Michaś mrugnął na mnie porozu­

miewawczo okiem.
— No, tego co pan wie... pan by 

nie wiedział?
Co za tajemniczy człowiek.
— Ja się panu zrewanżuję... znam

jedno źródło, gdzie by można nabyć 
to co  pana interesuje.

Skąd u diabła on wie, co mnie 
Interesuje.

Michaś nachyla się i szepce mi 
do ucha.

—  Pan podobno wie, gdzie moż­
na nabyć grysik. Choć parę kilo. 
Pan rozumie, na ten pierwszy 
okres... >

Wybucham śmiechem.
—  A  po co panu grysik? Ma pan 

małe dzieci w domu?
Michaś nagle oprzytomniał.
— Prawda, nie mam, ale wszy­

scy szukali...
—  Panie Michale —  powiedziałem 

mu otwarcie —  idzie pan za owczym 
pędem, traci pan niepotrzebnie czas 
i energię. Proszę pana oto 5 złotych 
—  niech pan sobie przeczyta gazetę, 
że w  całym kraju spekulacja zosta­
ła przełamana; panikarstwo opadło, 
a para ciągłe wierzy bzdurom.

. Grot



TABELA WYGRANYCH 54 LGTIRII
5-ły dzień ciqgnieniq Y-szej klasy

R A D I O

Wygrane po 1.000.000 zl padiy nja 
Nr Nr 81766 w Gzęsfeochpwip,^Jp$l5|
,w  Poznaniu. . /,;,iAi:rjl

Wygrana 500.000 z! padła" lift Nt, 
283 w Łowiczu.

Wygrane po 100.000 zł padły, na..pr' 
Nr 16413 25386 38217 47142jgfggggj  i

Wygrane po 50.000 zl padły ml Nb 
Nr 19053 24748 35014 48975 99260,

Wygrane po 20.000 zł padły nią Ńr 
Nr 5245 32137 34191 37907 67418
79701 81430 91068 94771.

Wygrane po 10.000 zł padły .na. Nr 
Nr 2672 4565 15515 29358 33220 33223 
34784 37838 41379 51115 51759 56571 
59340 59393 60924 63233 72597 75200 
78701 81821 81986 86026 90801 92867.

Wygrane po 4.000 zl padły na JŃjr 
Nr 338 3933 4322 358. 989 GSOO^OS 
854 7606 790 10247 421 430 11224 549 
742 12860 13575 987 14159 380 800 
086 15790 16379 564 17141 915 18041 
055 230 19835 20328 411 488 21195 
250 271 352 363 423 502 22316 510 
23218 240 614 24445 528 845 893 25118 
28227 27223 28046 29057 30122 530 
550 930 984 31433 924 32024 33109 
274 33505 538 34289 910 35518 36057
518 37218 446 507 544 38157 39090 
297 40233 868 41104 42012 380 848 
854 43156 525 44634 898 45404 877 
46023 119 47120 48239 331 49827 922 
970.

50090 567 51087 52237 281 327 343 
409 426 543 53945 672 54002 1Ó3 248 
464 925 65237 58377 422 59193 532 
60274 490 61283 495 62132 63101 155
519 04307 855 65039 379 87541 68632
69495 70635 71207 760 72659 73664
75526 763 76139 424 837 78417 907 
79060 413 752 80075 171 336 459
81324 381 984 83343 995 85935 86807 
38962 978 89223 598 90278 616 91229 
561 825 93461 94794 95493 915 90486 
97202 402 98001 887 99142 734.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
34010 48 105 228 390 451 694 775 95 
823 73 4 83 928 84 35037 51 98 114 
61 298 462 659 TO 787 985 36078 149
240 452 78 97 511 13 928 37193 253
402513888 98 832 38039 141 213 360 
72 400 554 681 39018 153 260 4 8 769 
811 905 -68 40036 182 9 238 71 321
419 533 28 89 842 870 8 767 77 909
41008 45 218 84 96 549 619 21 52 83 
821 42069 835 857 907 75 43024 37 92 
140 259 308 88 178 562 613 80 720 87 
02 961 44029 151 252 03 314 402 75 
1527 733- 826 44 928.
45014 118 59 851 446 50 578 712 18 
842 931 46107 88 201 24 38 595 617 
18 794 895 971 47113 68 233 45 94 
344 73 442 569 675 726 808.43 71 989 
48044 53 106 57 84 247 335 415 584 
49004 44 115 35 43 97 218 344 459 93 
780 934.50023 57 108 416 525 40 54
68 722 807 77 909 77 51139 202 331
43 67576 88 95 658 712 776 869 74 
991 '52025 8 i 246 586 640 721 862 952 
76 53004 28 364 89 525 71 859 790 
81(1 54165 55044 168 262 334 56 88 
500 64 922 76 56090 109 216 718 57 
80 847 5734(1 806 23 971 58028 48 83 
17Ł 225 30 402 40 600 706 020 04
59072 85 196 349 72 415 22 23 74 636 
743 59 811 25 53 908 49 63.
60221 38 388 459 565 686 766 81 2 
844 927 53 67063 140 204 358 745 822 
62023 97 156 314 402 48 57 9 849 83 
783 812 82 92 63494 7 634 91 5 875 
64089 75 324 403 48 554 711 38 938 
65009 47 71 204 23 85 6 303 29 454 

| 506 34 696 897 39 98 66083 143 205 
334 7 65 99 570 614 31 86 740 833 
908 51 67018 108 295 491 519 614 25 
748 98 989 88009 13 57 135 36 331
69 584 688 752 837 952 91 69116 28
488 505 19 24 82 6 609 11 722 942 
70006 15 16 146 90 203 53 306 475 
509 11 86 888 901 65 71365 456 517 
26 95 685 751 817 494 62 72028 152 
258 355 497 567 704 35 67 77 802

SS WRZEŚNIA 48. NIEDZIELA
7,00 Sygnał 7,05 Konc. por. 0,00 Dzień, 

rille por. 1 przegląd prasy stół. 8,02 Pro­
gram dnia 6,32 Muz. 0,65 Skrzynka Spot. 
Komitetu Kad.lo.Cpn. Kraju 0,00 Naboteń 
stwo z kościoła garnizonowego w Lodzi
10.00 .lUśmlechy wczasów" 11,00 Lok. 
program dnia 11,02 rnform, Radiol Prze. 
wod. 11,05 Muz. 1L10 „Kierunki wspólcz. 
malarstwa polskiego, leiletpn 11.29 konc. 
Życz. 11,35 „starożytny teatr form  'ma­
łych " 11,57 Sygnał i hejnał 12,04 Poranek 
symf. 13,30 „Co ‘to byto", zagadka ra­
diowa 13,40 Aud. dla wsi 14,25 Przegląd 
hajciek. aud. przyśzt. tygod. 14,30 „Dyli­
żans miłości", w odew il' romant.' 15,30 
„Melodie ludowo" 16,00 „Atlas", frag­
ment poematu Aleksandra Rymkiewicza 
1040 Muz. pow. 16.411 „Hania i Hani ba. 
nie",, aud. st.-muz dla dzieci 17,00 „Tu 
mówi Wystawa Ziem odzyskanych1!
17.00 Podwieczorek., .przy mikrofonie 
18,35 „Papa sig żeni", komedia W. Ra. 
.packiego '0,33 „Melodie świata" 10,20 
Aud. liter. 19,30 „ w  wlecz, nastroju" 
20,30 Ż  życia Związku Radź., 20,ro Muz. 
pow. 20,50 Komunikat m eteoroll. 21,00 
Dziennik wiedz. 22,00 Muz. tan. 22,25 
Sport 22,35 MUZ. ton. 23,00 OSt. Wlad. 
23,10 Sport. 23,80 Program na jutro 23,30 
Muz. tan. 24,00 Hymn.

2° z# PIWUK U F E L
z praealniem
(35 zl ISUTEŁK.A)

W  H I O S N 4 I C M

PRZEMYSŁU FERMEMTJICYIMEGO j 

Z i i i l  kożuchy szoferskie wmw)
Zgłoszenia w sekretariacie Delegat uiy „Czytelnik" Wrocław, Nowot­
ki 13.

S Z T A N D A R Y -
j ParamenSa toicie!n«
| wykonuje Firma

J O Z fS F  f c O W I K S K !
POZNAft, Gsirbary 20 

FILIA Wrocław, ui. P»n'atow- 
rskiego 21. Dojazd tramwajem 
i Unii 6 K  5073

Dła znawców  wykwintne 
PUDRY, RÓŻE. TUSZE 
KREDKI DO WARG
• RIBIJHLA *

NAJSMACZNIEJ —  NAJTANIEJ I  NAJWYKWINTNIEJ SPO­
ŻYJESZ POTRAW Y tylko

w „BARZE — KRAKOWSKIM1*
Wia&c. REGINA MARKIEWICZ, Dzierżoniów—Plac W olności 35 
Tel. 27^84. Ceny przystępne. Obsługa solidna. K  5617

PIERŚCIENIE « ... SWORZNIE TŁOKI
surowe i obrobione do wszelkich matek 

samochodów, motocykli i silników starych,
WIELKI ASORTYMENT! SZYB K A DOSTAWA1

Biuro Techntczno-Samoehodowe K  5572

I n ż .  GUSTAW ROTHERT Warszawa

Dalszy ciąg  wygranych, sp ra w d zić  w  k o lek tu rze

j i e M u a i y z i n ,  b e r s e n o o ś ^  
p a d a c z k ę ,  k o b i e c e ,  d n c *  
; c i « n ; c  i8'5 i inne przewlekle cho 
■roby usuwają zioła lecznicze. 

ZIOŁOLECZNICTWO 
CiŚLAK  JOZEF Homeopata 

Lubsko —  Krak. Przedmieście 68 
pcw . Krosno Odrzańskie. K  5652

* s s  » M » i r
HANDLOWE

Z. POWODU ofioroby odstąpię sklep za 
zwrotem kosztów remontu.. Wiadomość 
Ul. Szf^bOWft 48. 9274
MOTOCYKL BMW pwrzyczepką 750 do­
bry stan sprzedam. Rynek, Ratusz 25 
(sklep). ic-56i3
K t /?  FO-SPRZEDAZ mebli. Koza Jan, 
Wrocław, Wincentego 59. K-5364
KtOSK w Wałbrzycha dobrze prospe­
rujący sprzedam. Zgłoszenia: .Słowo

Polskie** pod „Dobry punkt" K. 5847
3 y e aftEŃC JAŁ lub tryby atakujący i 
alertowy do „EM a" kupi MajchrzyckU 
Wrocław, Skwlerzyńska 20. K 5641

WYTWÓRNIA BIELIZNY „GE - DE” 
Łódź. Piotrkowska 78, . tel. 150-30. Duży 
w ybór bielizny damskiej — męskiej. 
Sprzedaż ’ hurtowa. K 5693
DROGERIA- dobrze prosperująca na Doi 
nym Śląsku do sprzedania. Oferty pod 
..Drogeria" do .S*owa Polak ego Wro- 
cł*w. 7281
RURKI szklane i Jenajskie kupimy każ 
dą Ilość. Wiadomość Waiszawa, i;;- Gro-, 
cftowska 117\m 3- Zygmunt Maksrow- 
skL K-5570
MOTOCYKL 500-ccm 2-cyi'ndr z plę* 
ńą przyczepką, stan idealny, sprzedam. 
Oleśnicą, Sejmowa 11. 3302
SPRZEDAM udział w nowoczesnej w y­
twórni wód gazowych. Wiadomość, 19— 
31, Odrzańska 21 — Owocarnia. 9304

CIĘŻARÓWKĘ dwutonową P<> general­
nym remoncie sprzedam tanio. Adres 
vsk,xże skład duki-ów, §w !e»'czcwsklego 
ir 85. •* c294

SltLEP _jiv śródmieściu z dużym miesz­
kaniem odstąpią. Zwrot kosztów. Zgło­
szenia „Na każdy cel" „ETtpreęs". Klucz 
borska 21/3. 9298

KLEP tekstylny dobrze zaprowadzony 
r Rynku od zaraz do odstąpienia. Zgło 
zenia: „Słowo Polskie" pod „2222". 9323

S.k :t . k o m u n i k a -
v c j a ,j Wrocław—W o- 
I łów, wycieczki, plac 

Solny f, tel. 35-81.
JC-B144

ODSTĄPIĘ duży ładny sklep. Zwrot ko 
sztów remontu. Zgłoszenia: „Riwiera", 
Gen. Świerczewskiego 65. ^K-5551

PŁYTY gramofonowe „M elodie" i „M e­
w a" do nabycia m  -Poznań, Kościelna 
17. /Sprzedaż hurtowa. K 5465

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZAGUBIONO tymczasowy dowód tożsa­
mości konia nr 036469 wydany na naz- 

•wisko Daneckiego Bolesława, mieszkań­
ca gromady ZwróGóna, pow. Ząbkowi- 
ćb Śląskie, przez Starostwo Powiatowe 
'% Ząbkowicach Śląskich. K-5049

ZGUBIONO dowód osobisty, metrykę 
urodzenia 1 ślubu na nazwisko Miraw- 
aka jCazimlcra, Legnicą, K 5046
ZAGUBIONO legitymację partyjną w y­
daną przez Komitet Powiatowy PPR w 
Bystrzycy na nazwisko Sławiński Sta­
nisław, zam. Bystrzyca, K^562l

GRZEGORCZYK Marian, zamieszkały 
wieś Oleszno, gmina Słupicą, powiat 
Dzierżoniów zagubił dowód osobisty,, 
metrykę' urodzenia t sklepową kartę re­
jestracyjną oraz różne pokwitowania z 
Urzędu Skarbowego. K-5619
UNIEWAŻNIAMY dowód rej, samocho­
du marki „Brennabor" nr rej. C.7051W, 
nr motoru 281-309, nr podwozia 300873, 
skradzionego podczas napadu rabunko 
wego w Szelejewie, wystawiony przez 
Okręgowy Urżad Samochodowy we Wro 
clawiu. -  K-5616
ZGUBIONO dowód osobisty i metrykę 
urodzenia', Janina Dubawska, Żurawica, 
pow. WołóW. K-5630

ZGUBIONO kartę rejestracyjną HKU 
Trzebnica na nazwisko Bobklewicz Wa­
cław. K-5829

ZGUBIONO legitymację Związku Za­
wodowego Kolejarzy, kartę tożsamo­
ści z fotografią, wydaną przez Dyrekcję 
Okręgową Kolei Państwowych Wroc­
ław, kartki żywnościowe. Dunajski An­
toni, Jelenia Góra, Szkolna 9. K-5624

SKRADZIONO legitymację związkową 
I Inne dokumenty na nazwisko Masta- 
lerz Józef, 3-go Maja 34. K-5626

ZGUBIONO odcinek zameldowania w y­
dany Kamienna Góra na nazwisko Ja­
błońska Zofia. K-6639

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko ReJkówska Genowefa. K-5638

ZGUBIONO kartę * rejestracyjną RKU 
Ostrowice na nazwisko Burek’ Edward.

K-5Ó&7

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na 
nazwisko Krasóczka Franciszek, zam. 
Kam. Góra. K-5636
ZGUBIONO dowód tożsamhścl, odcinek 
zameldowania, książeczkę czeladniczą na 
nazwisko Staw Jarski Stefan, zamiesz­
kały wfeś Dębknl, pow. Kamienna Gó­
ra. K-5838
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Wojtarowlćz Maria, zamiesz­
kała Lubawka. K-5034
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Klinlg Janina, zam. Kamien­
na Góra. K-5633
ZGUBIONO odcinek zameldowania wy 
dany w  Kamiennej Górze na nazwisko 
Mikołajczyk Adela. K-66Sr
ZGUBIONO dowód tożsamości, odcinek 
zameldowania i zaświadczenie k PPR na 
nazwisko Czelepts Jan, zamieszkały 
Chełmsko Śląskie. K-5632
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Wieluń na nazwisko 
Trzęslckl Ludwik. K-5645
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, za­
świadczenie RKU Szczecinek, odcinek 
zameldowania na nazwisko Pawłowski 
Tadeusz, Plac Nankiera 7/9. K-6C43

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Andrzej Ceglarskl, Wrocław, 
Leśnica. 9272

ZGUBIONO legitymację Ubezpieczalnl 
Społecznej wyd. Res. Techniczny Wroc 
law. Oraczek Franciszka. 9312

K R A K Ó W , IA p tów szczyzn a  6 K-DtOfr

Niszczy radykalnie robactwo: 
P L U S K W Y , mole „P  I a g i n* 
S Z C Z U R Y ,  myszy . T r u ł o ] *  
K A R A L U C H Y , szwaby „Robal* 

W prmiwsyK ml iwwciay jiesjifte. 
Sprzedaję apteki i drogerie.

K 5539

;Prof. Nowicki Zygmunt
b. dyrektor Szkoły Muzycznej

iLEICfE ŚPIEWU
$0.1L©WIE!G<Ł skrzypieć 

fortepianu
f t l e a i r y k a  © ą f o r o w s k i e g o  1 6  

9317

Zakład- Hafnowy ~ 
Maszyn Biurowych
MBkaa°o M echanik”

właśc. ZAREMBA CZESŁAW
Świdnica—ud. Środkowa 4, tel. 29-07 

K  5620

ZGUBIONO kartę RKU Kalisz nr 16091 
na nazwisko Stanisławlak Leonard.

9298
ZGUBIONÓ dokumenty ha nazwisko 
Rejman Mirosław, dowód PKP, stawień 
nictwo w RKU oraz SP, odcinek zamel­
dowania. 9297

ZGUBIONO legitymację służbową inka­
senta i kontrolera Ubezpieczalnl Spo­
łecznej, leg. Zw. Klasowych PPS, legit. 
inwalidzką — Szymański Stefan, Sta­
lina 86-11. 9295

POSAD POSZUKUJĄ

BIEGŁA maszynistka zę znajomością 
wszelkich prac biurowych, z kilkuletnią 
praktyką w handlu poszukuje pracy 
we Wrocławiu, Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „W rocław". .95175
INTELIGENTNA starsza osoba samotna 
znająca wszechstronnie : gospodarstwo 
wiejskie jak 1 miejskie poszukuje po­
sady' u samotnej osoby inteligentnej. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „K ę­
dzierzyn". K  5648
CZELADNIK zegarmistrzowski samotny 
poszukuje pracy. Jelenia Góra, 22-go 
Lipca 24a. K-5622
KULTURALNA, solidna, oszczędna, zaj­
mie się domem samotnego pana, mo­
że być z dzieckiem. Wrocław 9 — Po­
ste restante" 18. 9319
BIEGŁA maszynistka z kilkuletnią prak 
tyką szuka pracy od zaraz. Oferty „Sło 
wo Polskie" pod „Zaraz". 9310
STENOTYPISTKA 80 słów na minutę 
poszukuje pracy. Zgłoszenia do „Słowa" 
pod „StenOtypłatka". 9300

WOLNE POSADY

PRZEDSTAWICIELU zaprowadzonych 
na wszystkie województwa, poszukuje 
Spółdzielnia Chemlcańo - Kosmetyczna 
w Poznaniu. Oferty „PA R " Poznań. Ra­
tajczaka 7 pod „9,987''. K-5626

Szpital Powiatowy
IV L E G U B C r  

poszukuje od zaraz
pelDohwaiffiKowana LABORANTKE

pelnokwallfiko„waną laborantkę 
dla prowadzenia laboratorium chemlcz- 
no-analitycznego. Podania wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw nadesłać 
pod adresem: Szpital Powiatowy w Le­
gnicy ul. Reymonta 20. K 5G51
GOSPODYNI i opiekunka do Jednoroc* 
nego dziecka potrzebna. Energetyczna 8 
m f *. • K-TO43

Zakład Produkcji
t m t o i m m  M m U  Higieny

KRAKÓW, Skawińska— Boczna 9/11 
ZAKUPI

6 REDUKTOR#W  JEDNOSTOP- 
M O W ¥ C I tsfr SO 4038 —  4088

P-«iy  „E T  E R Y  N A "  do inst-ala 
c ji gazu skroplonego (metan) K5655

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Opdtin 1] 
| Tal. 98-53 
f Rak tsf.l9{4 
NagrodsoiM 

aa PWK

' iT;
próżniową olejową 
prasę filtracyjną, koetot
Icu pT ę
Oferty Biuro Ogłoszeń „PA R " Po­
znań, Ratajczaka 7 pod „9,810".

K  5627

NIANIA z referencjami do 10-mies. MIESZKANIE 2 pokoje, kuchnia sprze- 
dziewczytifcl poszukiwana. Zgłoszenia dam. Cena 15.080. Lecznica, Wojciecha 
f-ma „Anita", Stalina 67. K  5644 nr 115. 3305

POTRZEBNA pom oc domowa. Piastow­
ska 26. Zgłoszenia w  godzinach między 
2 a 4. 9320
POTRZEBNY zdolny szewc na wszelką 
robotę. Łuk. Górnickiego 10, boczną 
Sienkiewicza. 9318
POSZUKUJEMY pracownika biurowego 
od zaraz. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
nr „9314". 9314
PRZYJMUJ pracownicę do ręcznych ro­
bót trykotarskich. Stalina 96. 9313
POTRZEBNA panienka do przyjmowa­
nia pończoch do reperacji. Rynek 37.

9311

POTRZF.BNY od zaraz pomocnik zegar­
mistrzowski, warunki dobre. Piastow­
ska 28. 9267

POTRZEBNA gospodyni do małej rodzi­
ny. Warunki dobre. Referencje koniecz­
ne. Plac Solny 4 — galanteria. 9289

L E K A R S K I E
LECZNICA ZW IERZĄT zapobieganie. 
Wieczorka U f, ordynacja 8—13, 15—11.

K-53S2

LECZENIE ZWIERZĄT szczepienie psów 
przeciw nosówce. Żeromskiego 23. tel. 
151. K-5611

KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
obcych. Informacja: Warszawa, Bracka 
19-26. K-5040

L O K A L E

LOKAL frontowy, kilka izb, piwnica, 
dobry punkt, nastawiony na warsztat 
mechaniczny odstąpię. Wiadomość: Po­
morska 28 — galanteria. 9331
WYNAJMĘ pokój nlekrępujący, komfor 
towo urządzony, łazienka, usługa. Willa 
Karłowice. Wiadomość Pomorska 4/9.

9266

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. Sępol­
n o—Karłowice — Psi® Pole. Zwrot ko­
sztów remontu. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „K upiec". 9308

5000 MIESIĘCZNIE za pokój z używal­
nością kuchni. Sępolno — Karłowic® —  
Psie Pole. Zgłoszenia „Słowo Polskie" , 
pod „K upiec". 9307
MIESZKANIE 3-pokojow® w okolicy kil 
ńik zamienię na dwupokojowe. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" „333". 9296
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „9275".

9276
ODSTĄPIĘ 4 pókoje, kuchnia, z mebla­
mi w dzielnicy willowej. Wiadomość; 
Boi. Prusa 17 — Owocarnia. 9299

POSZUKIW ANIA RODZIN }

PIOTROWSKĄ MARIĘ ostatnio zamie­
szkałą we. Lwowie, obecnie nieznana z 
miejsca pobytu, wzywa Sąd Okręgowy 
we Wrocławiu, ul. Sądowa nr 1 do zgło­
szenia się w sprawie rozwodowej I. 
C/417/M wytoczonej przez Jej męża.

K-SG05

KTO BY wiedział o  losie 1 miejscu po­
bytu żony m ojej Cecylii Sobieski®j z 
domu Lucyna, przed wojną 1939 r. za­
mieszkałej we Lwowie, ul. Kochanow­
skiego 56, proszony jest o łaskaw® bez­
zwłoczne powiadomieni® mnl® pod adr® 
sem: Józef Sobieski, Wrocław, Boles­
ława Prusa 73/2. _______ 9291

R O Ż N E

POLSKA pracownia FUTER, przeróbki 
i zamówienia wykonuj© szybko, tanio. 
Wrocław, ul. św. Antoniego 8, Cichy 
Stanisław. K ~:>6ł9

ZAR ZĄD  Miejski m. Wrocławia decy­
zją z dnia 10 września 1943 r. zezwoli! 
ob. Rosińskiemu Izraelowi, ur. dnia 83 
stycznia 1912 r. w Częstochowie, syno­
wi Abram® 1 Laji z domu Blrnbaum, 
zam. w® Wrocławiu, ul. Witosa nr 30/13, 
na zmianą Imienia „Izrael'* na Imię 
„Ignacy". K *5Gj3

ZAK ŁAD  fryzjerski damsko-męakl. Mi­
chalak, Plac Wolności 45. K-5018

URZĘDNIK-kawaler poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, nieumeblowanego, mo 
śliwie w Śródmieściu. Zgłoszenia do Ad- 
mln. „Słowa Polskiego" pod nr 1727.

9285

POSZUKUJĘ mieszkania 2—2 % -pokojo­
wego, zwróć.i koszta remontu lub od­
dam 4 pokoje Kościuszki 80 I piętro. 
Zgłoszenia 16,30— 18. 9309

SAMOTNII Żądajcie prospektów Doln. 
Agencji Matrymonialnej. D. A . M. W ro­
cław 1 — skrytka U . (Załączyć trzy 
znacakl). 9111

DO ODEBRANIA pies wilczur, szarej 
maści. Wrocław, ul. Świdnicka 38, pra­
cownia futer. Po trzech dniach będzie 
uważany za własność, _____  9315

DZIEW CZYNKĘ dwumiesięczną oddam 
na własność, zdrowa, ładna, niech raczo­
na. Piwna 17 m. f. 9310
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JOODI
Piękna, impreza sportowa
na kortach Stadionu Olim pijskiego

l%lasM€M a n k i e t a  s p o r t o w a

Systematyczny trening — 
przyniesie wyniki

. P izy pięknej, jesiennej pogodzie 
przyglądaliśmy się -wczoraj cieką 
w ym  rozgrywkom tenisowym o  
M iędzynarodowe Mistrzostwo Ziem 
Odzyskanych. Turniej jest rzeczywł 
HL-io godny obejrzenia, - tymczasem 
publiczność sportowa Wrocławia 

.wykazuje bardzo małe zamteresowa 
:: e  dla. tak pięknej gałęzi sportu,;

' tenis. N a'trybunach zebra
;<■ -‘i'ę zaledwie kilkudziesięciu w i­
dzów, którzy oklaskiwali z  zapałem 
piękną grę niektórych uczestników 
wrnieju, a szczególnie Czechósłowa

Diukaiz — Gwinzdti
w niedzielę n a stadionie 
? a fa »a g u

viemalym zainteresowaniem cieszą 
stę również rozgrywki o mistrzostwo 
„B*ł klasy, grupy .wrocławskiej. Jeden 
z ciekawszych meczów odbędzie się w 
niedzielę na stadionie Pafawagu o godz. 
16.00, pomiędzy Drukarzem i Gwiazdą. 
Obie drużyny wygrały swe pierwsze me 
cze mistrzowskie, w zawodach towarzy­
skich obie drużyny uzyskały zaszczyt­
ne wyniki z silnymi-zespołami. Kto roz 
strzyknie niedzielne spotkanie na swoją, 
korzyść, pokaże zielona murawa. Za­
chęcamy kibiców obu tych drużyn do 
oglądania tych ciekawych zawodów. (R)

j g j  Stajana i mistrzyni Poisitai —  Po 
pławskiej.'

W dniu wczorajszym  rozgrywano 
eliminacje w  grze pojedynczej pań 
i panów. Cervinkova (GSR) wyelimi* 
nowala wrocławianik^ Lub^enieóką 
w  dw óch setach 6:4, 6:0, Wilkowa i 
(Piast) wygrała z  Zakrzewską po za 
ciętej grze w  stosunku 6:4, 14:12, mi 
strzyńi Polski Popławska rozprawi 
ła się gładko z  Czeszką Kasovą —  
6:1, 6 :2, w  derhach Wrocławia —  
Skoczyńska pokonała Kłodnicką 6:4, 
6:1. W singiach panów zanotowali 
śmy następujące ciekawsze wyniki: 
Kowalczewski wyeliminował gładko 
Czecha Brabeca 6:1, 6:1, faw oryt 
tó ń ie ju  Stojan (GSR) wygrał bez 
trudu ze swoim rodakiem Bezdic- 
kięm 6:1, 6:3, demonstrując ładny 
tenis, .oparty ńa nowej szkole, nowy 
nabytek wrocławskiego AZS-u I)em 
biński wygrał z  Kielmanem (Gór j 
n«ik) 6:2, 6:0, Rriza (ĆŚR) wyelimino ; 
Wał Raźniewskiego 6:3, 6:0, D ittrich , 
(CSR) "rozprawił się beż  większego I 
trudu z Bajtałą (Wałbrzych) w  stos.* 
6:3, 6:0, wreszcie ; Gutzwe-lt (Piast) 
pokonał Todta (CSR) 6:0, 8:6.

Dziś o godz. 9-tęj dalszy. ciąg tego 
interesującego turnieju. Po połud­
niu rozgrywki zaczynają się o 14.30.

(J)

Dziś we Wrocławiu
Godz. S-ta —  dalszy ciąg tur­

nieju tenisowego o Mistrzostwo 
Ziem Odzyskanych na bortach 
Stadionu Olimpijskiego (p. pot. o 
godz. 14.30).

Godz. 19-ta '— mecz bokserski 
o mistrz, ki. A pomiędzy KS 
ZMP Burza —  Górnik (Wał­
brzych) w hali przy ul. Mieszczan 
sklej.

Kalendarzyk
sportowca

NIEDZIELA, DNIA 26.IX.1948 R.
WROCŁAW: Godz. 10-ta. Stadion 

Olimpijski — Mistrzostwa Tenisowe 
Ziem Odzyskanych. Godz. 11-ta. 
Stadion Olimpijski — Poznań — 
Wrocław (lekkoatletyka). Godz. 12-ta 
IKS —  Odra — Hala Mieszczańska 
(boks). Regaty wioślarskie na Odrze 
Obok terenów „Bw —  WZO. Godz. 
16-ta Len — Pioner —  Stadion Olim 
pijskl —  (piłka nożna). Godz: 16rta 
Drukarz — Gwiazda—  Stadion Pa­
fawagu (pitka n.). Godz. 14-ta — za- 
16-ta len — Pionier —  Stadion Oiira 
pijskim. Godz. 19.30 Pafawag —  
Zapion —  Hala Mieszczańska (boks).

WAŁBRZYCH: Chrobry — Żarów, 
Pafawag — Mieszko, Lustrzanka —  
Odra, Victoria — Gwardia (mistrz, 
kl. A  — piłka nożna).

JELENIA GÓRA: OMTCR —  Bu­
rza (kl. A. p.n.),

LEGNICA: Dziewiarz —  TOR Len 
(kl. A  p.n.).

BRZEG: Garbarnia —  Julia (kl. A  
p. n.).

BIELAWA: IKS — Wolność (kl. A 
p. n.).

1 Bardzo- ciekawy 1 tredbay -w swoich spo 
strzeżeniach Jest list nadesłany nam - 
przez p. Marmolaka Łtana z Wrocła­
wia:

„D o uzyskania zwycięstwa m e w y  star • 
czy  ambicjo i kondycja -fizyczna, ale 
trzeba być zaawansowanym technicznie 
i przy zastosowaniu rodpowiednhego sy - 
stanu gry można Uczyć ssa pozytyw ne 
rezultaty, oraz unitami kompromitują­
cych  porażek w stylu duńskim, które  
dyskredytują nas na wrenle międzyna­
rodowej.

stwierdzam, że przyczyną niepowo­
dzeń naszej reprezentacji i ogólnego 
słabego -poziomu pilkarstwa powojenne­
go jest:

1. brak systematycznego i racjonalne­
go treningu,

2. brak trenerów i instruktorów na od 
pówlednim poziomie,

3. niesubordynacja graczy w stosunku 
do instruktorów i trenerów oraz nadu­
żywanie alkoholu, które stało się na­
gminnym zwyczajem po każdych zawo­
dach, najczęściej w form ie bankietów  
lub odosobnionych libacji poszczegól­

nych zawodników,
4. slaby kontakt z  zespołami zagra­

nicznymi,

fi. irtaba organizacja władz klubowych 
•i polityka działaczy, obliczona wyłącz? 
m e  -na korzyści materialne, a nie na 
podsnięsienie poziomu i  wychowanie 
prawdziwego typu sportowca^,

------  □  ------

»Carnera<s
Wrocławia —<

zdemaskowany 
%ida Jan, który wystąpił na pa­

miętnym meczu, Pafawag — Burza, 
jako Duda Henryk, okazał się za- 
w od nikłem zgłoszonym w śląskim 
QZB do drużyny Silesia ŁS Rybnik. 
Wydział sportowy zweryfikował te 
zawody jako 9:7 dla Pafawagu. 
Słuszność tego: werdyktu potwier­
dzać pismo SI. OZB i .Dziennik 
Zachodni" (wieczór) z dn. 23.9 br.. 
gdzie w sprawozdaniu zawodów 
Skra-Zabrze — Silesia Rybnik fi­
guruje nazwisko Dudy, który wy­
grał swą walkę przez ko w I r. ze 
Sznapką. T

Telefon... ekspres • •• radie**.

(R )

PEŁZNĄ ŁADUNKI PO TAŚMIE 1— perlony, w kleryCh „nie lecą oc* 
RUCHOMEJ

W dniu s października: odbędzie się 
u> Katowicach m ecz bokserski Gdańsk— 
Sląsic. W ramach tego spotkania doj­
dzie do ciekawego pojedynku pomiędzy, 
Bazarnikiem -: AntFcieioiczem, — zdo- 
bywct, brązowego medalu na Olimpia­
dzie.

>  * *
Mistrz Europy w  wadze ciężkiej An­

glik W oodcock pokonał■ w mecżu ictbd- 
rzyskim Amerykanina Lee Orna, zwy­
ciężając w 4-ięj rundzie przez nokaut. 
Bokser angielski wystąpił w ringu po 
17-miesięcznej przerwie,- spowodowanej 
złamaniem szczęki w 'walce z .J oe Baksi..

* . * " *
' W -dniu 20 - 'października ■ma .- wystąpić 

Vf¥oćław;u'-reprezentacjar< lekkoatle­
tyczna Brna. Jeżeli dojdzie ~'o tego 

ciekowego spotkania drużyna Wrocła­
wia zostanie wzmocniona zawodnikami 
Poznania 2 Hóffmanetń i Rutkowskim  
na czele.

* # *
Na nadzwyczajnym zebraniu zarządu 

Sl. -OZPN- zostc:o- -zawieszonych ■ trzech  
członłców kierownictwa śląskiego ptl- 

karstwa: Staworzyńskt, Muke i Wiecz­
ny.

e  • *
W najbliższą niedzielą odbędą się. w 

Lublinie kolarskie mistrzostwa Polski 
w  konkurencji ] drużynowej na dystans 
sie 100 jhm. Każda drużyna będzie- się I  
składała z - 4-ch zawodników najlep- I  
szych zespołów j&łego kraju. _ t:

* * * l
Poznański „Stella" rozegra 'w Pradze E 

dwa spotkania w nokeju na trawie z |

doskonalą drużyną czeską Hostivar,‘ .
Drużyna poiska jest obecnie najsilniej­
szym .zespołem  w kraju i w obecnych  
rozgrywkach mistrzowskich nie prze­
grała żcidnego spotkania. .

* * *
W meczu .pięściarskim o mistrzośtwo 

klasy A warszawskiego OZB Gwardia 
'pokonała Legię 14:2. Jedyne punkty dla 
y,Legii‘  zdobył Wyżykowski w  półcięż­
kiej. . * . # *

W łoch Mario Ghella — kolarski mistrz 
świata 1o sprincie i zdobywca złotego 
medalu na Olimpiadzie; przechodzi na 
zawodowstwo. W r. 1949 wystąpi on już 
w szeregach zaWodgWćów.'

*.i? ~ e. *
Wożniak, reprezentacyjny  ' bramkarz ■ 

Wałbrzycha, został definitywnie zatwier 
dzony przez PZPN dla „W olności" — 
Bielawa, gdzie wystąpi już w najbliższą 
niedzielę przeciwko IKS-owił.

' sjt , | |
W Łodzi rozegrany Został m ecz bokser, 

ski mjiędzy. ŁKS-em i KS  ~„T eplice"  
(Czechosłowacja) zakończony zwycię­
stwem  gospodarzy w stosunku 12:4.

Najlepszą form ę wykazał}: • Marcinków 
ski w  piórkow ej i Pisarski. Znokauto­
wali oni swych przeciwników już w 
pierwszej rundzie.

KŁODZKO: Nysa —  CPN Gaz (kl. 
A p. n).

STRZELIN: WUZ —  CZKS (kl. A  
p- n.).

ŚWIDNICA: Polohia Ib —  Biela- 
wianka (kl. A  p. n.).

WARSZAWA: Polska — Czecho­
słowacja (wyścigi motocyklowe na 
żużlu).

SPOTKANIA LIGOWE: Polonia—  
Warta (Warszawa), ZZK —  Tarnovia 
(Poznań), Widzew —  Legia (Łódź), 
AKS — Garbarnia (Chorzów), Wista
— Ruch (Kraków), Polonia —  Cra- 
covia (Bytom), Rymer — ŁKS (Ryb­
nik)..

O WEJŚCIE DO LIGI:,Szombierki
— Lechia (Chruszczów), Skra — Ra- 
domiak (Częstochowa).

Wrocławski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny komunikuje: 
wszyscy sędziowie lekkoatletycz­
ni są obowiązani przybyć na Sta­
dion Olimpijski dnia 26 hm. (tj. 
w niedzielę) o godz. 10-teji i zgło­
sić się do przewodniczącego 
Wydz. Spraw Sędziowskich mgr 
Damczyka.

Ładowanie towarów na ofcręty przy j 
pomocy taśmy ruchomej stosowane 
już było od dłuższego czasu. Jednak 
że zanim toiwar wszedł na taśmę 
przeładiunikotwą, musiał być uprzed­
nim zważony, co sprawiało wiele kło 
potu, zwłaszcza jeżeli to.^ar był syp- 
•ki.

Obecnie inżynier radziecki, Gajwo 
roósfei, pracujący w porcie Władywo 
stoku zbudował nowy typ wagi auto 
małyćznej; nadającej się do ważenia 
towarów zarówno masywnych, jak i 
Sypkich. - Waga ta ma kształt plaitfor 
my z ruchomą taśmą, którą włącza 
Się do ogólnego fańóucha taśmy ładu 
jąć.ej. - -

Wszelkie towary, jak i skrzynie, w a 
Lizy. tłuinioki i  w-orki posuwając się 
■po taśmie ruchomej trafiają na wa­
gę, automatycznie są zważone, a wy 

; nikd zapisuje specjalny- automat. Zwa 
tohe to'va;ry posuwają się. dalej bez 
chwili zaliamowania ruchu taśmy, któ 
ra nie • przerywa swej. pracy ąńi na 

■' chwilę. Waga ta oszczędza wiele cza 
su i wysiłku- r-ąfc ludzkich.

CIEKAWOSTKA TARGÓW 
SW. ERYKA

Targi św. Eryka w Szitókhoimie na 
leżą do największych targów szwedz 
kich. Cieszą się one ogromnym po­
wodzeniem miejscowego społeczeń­
stwa, które ściąga z całego kraju, że 
by je  odwiedzić. Charakterystyczną, 
cechą tych Targów jest duża ilość 
nowych wynalazków technicznych.

Na tegorocznych Targach, wśród 
najnowszych wynalazków entuzjazm 
kobiet szwedzkich, budzą pończochy

Śm ie r ć  d w o j g a  d z ie c i
MIAŁA ZAPOBIEC KOŃCOWI 

ŚWIATA
Zdawało by się, że w 20 stuleciu, 

wieku wielkich zdobyczy techniki, wy 
soki ego poziomu nauki i c-oraz wyż­
szego poziomu uświadomienia ogólne 
go, nie m a. już miejsca na wiarę w 
głupie przesądy, a tym bardziej na 
przesądy których ofiarą pada życie 
Ludzkie.

Tymczasem presa zagrańicagA przy­
niosła nam. właśnie opis^takiego skan 
dalicznego faktu-" fanatyzmu, który o 
mało nie. pociągnął za sohą ofiary z 
życia dwojga dzieci, .

W okolicach Oldenburga , Istnieję
dość rozpowszechniona wśród miej­
scowej ludności sekta ..wiecznie bła­
gający ch“ . Członkowie . tej sekty wę 
wsi Bookholziberg zasuge^iónówanii 
iakimś ,.oh jawieni em“. że w najbliż- 
5zym czasie nastąpi koniec świata, po 
stanowili zapobiec zbliżającej się ^a 
ta strofie składając Rogu ofiarę z ży­
cia dwojgf dzieci.

Wybór padł na dwoje sierot, które 
straciły rodziców podczas wojny. Na 
szczęście towarzysze ich zabaw usły­
szeli coś o „o-fierze,, i zdążyli zawia­
domić policję*, która wtargnęła do 
domu, gdzie się - miała odbyć ponura 
uroczystość. Policja zjawiła się w po 
rę, gdyż dwoję dzieci było już przy­
wiązane do krzeseł i za chwilę miała 
się odbyć egzekucja-

Dzieci uwolniono, a 13 fanatyków 
powędrowało do więzienia w Olden­
burgu. O fakcie podobnej ciemnoty 
czyta się naprawdę ze zdumieniem * 
zgrozą.

Słoń w bańce od m leka?
Opowiada o tym 39 numer „ S W I S E R S J L O T Ł W  

z  dnia 26 września.
Kupicie, go w e wszystkich księgarniach i kioskach. W 96

25)

UłUHH HVN
Nikodem Dyzma rozpoczyna urzędowanie jako administrator 

majątku Leona Kunickiego. Następnego dnia D yzm a . uczy 
córkę pana domu — Kasię gry w bilard.

Pod jedwabistym meszkiem jej brzoskwiniowej ce­
ry zaróżowił się lekki rumieniec. Pomyślał, że jest ślicz­
na, lecz jakaś bardzo cudza i ie  nap coś dziwnie dra­
pieżnego w ostrym spojrzeniu orzechowych oczu, wpa­
trzonych w Ninę.

—  Owszem — odparł — ma pani ładne uszy.
— Ó!... zdziwiła się — nie przypuszczałam, że to od 

pana usłyszę. Wie, pan, że sam mistrz Beragno zaszczy­
cił mnie ubiegłej zimy na Riwierze' tym -•ętigym komple­
mentem.

— A kto to jest Bergano? ^
— Wpadłem — pomyślał Dyzma i dodał głośno. — 

Nie znam się na malarstwie. Nigdy się tym nie intere- 
lowałem.

— Co jednak nie przeszkadza panu ■— ■"-----’ mie

powiedziała Nina — mieć gusty takie, jak wielcy ar­
tyści. . ~

Kasia odłożyła kij. ł- orzekła, że na dziś ma dość 
bilardu.

— No, teraz idę się przebrać. Nie pojechałby pan 
ze mną konno?

— Bardzo dziękuję, ale mam jeszcze dużo roboty — 
odparł Nikodem.

— No, to jadę . sama. Pa, Ninuś. — Objęła ją za 
szyję i pocałowała w usta.

Gdy zniknęła za drzwiami, Dyzma powiedział:
— Pani pasierbica kocha panią nie jak macochę...
Pani Nina nagle-odwróciła się i podeszła do okna:
— Kochamy się, jak siostry.
— Bo też — zauważył Nikodem — różnica wieku 

między paniami jest chyba bardzo mała. Ja sam począt­
kowo wziąłem panie za siostry. Tylko w typie panie 
są zupełnie różne.

— O, tak — powiedziała Nina — i usposobienia, 
i charaktery, i poglądy nasze są diametralnie prze­
ciwne. '

— A  jednak panie się kochają.
Pani Nina nic nie odpowiedziała i Dyzma, nie wie­

dząc, co by tu jeszcze wymyślić dla podtrzymania kon­
wersacji, zdecydował się pójść do siebie.

— Muszę już iść. Moje uszanowanie pani.
Skinęła mu głową i zapytała:
— Może pan czegoś potrzebuje?
—  O, dziękuję pani.
— Pan będzie łaskaw nie krępować się i wydawać 

polecenie służbie...
—  Dziękuję.

Ukłonił się i wyszedł. Nina widziała jeszcze kilka 
chwil jego szorstką w ruchach, robiącą wrażenie kwa­
dratowej, figurę i szeroki, czerwony, gruby kark, gdy 
twardym krokiem szedł w długiej amfiladzie pokojów.

— Więc tak wygląda silny człowiek? —?  pomyśla­
ła. — Dziwne. A jednak... Ach, ty wieczna marzyciel- 
ko!... — roześmiała się i splótłszy dłonie przeciągnęła się 
całym ciałem.

Dyzma znowu zabrał się do studiowania materia­
łów Kunickiego, lecz szło mu bodaj gorzej, niż w nocy. 
Żadną miarą nie mógł zorientować się w tym lesie 
cyfr..

— Psiakrew! — klął. — Widać, jestem głupi jak
but.

Przypomniało mu się gimnazjum. Tam przynaj­
mniej, gdy czegoś nie rozumiał, mógł wykuć na pamięć. 
Orka, bo orka, ale było zawsze to wyjście. Zresztą, gdy 
nie wykuł, mógł zawsze udać chorego i nie iść na lek­
cje... A tu nie ma żadnej rady... Bo Drzecie tego wykuć 
nie można, a zachorować.;.

Nagle zastanowił się:
— A żeby tak zachorować?
Ale ^:o z tego?
— Zawsze można odwlec wylanie na parę dm... mo­

że nawet na parę tygodni...
To jest myśl! Dobra myśl! Tymczasem może coś się 

zdarzy, coś" się zmieni...
“ * Tak — zdecydował — nie ma gadania. Od ju­

tra rana zachoruję i koniec.
(dalszy eiąg jutro)
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